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Możliwe jest
wyeliminowanie

chorób dziecięcych
Lekarze z 21 krajów, którzy ze­

brali się w Waszyngtonie na kon­
ferencji naukowej, uznali, iż jest
rzeczą możliwą uodpornić każde

rodzące się dziecko przeciw odrze,
polio, dyfterytowi, kokluszowi i

tężcowi. Zadanie to jest realne w

bieżącej dekadzie, tj. do końca
1990 r.

Na pierwszy ogień powinna pójść
odra. Wymagałoby to immunizowa-
nia obecnie ok. 80 min dzieci i

prawdopodobnie 100 min w 1990 r.

Aby osiągnąć cel należałoby prowa­
dzić akcje szczepień rokrocznie —

tak. aby można było uodpornić każ­
de dziecko w pierwszym roku jego
życia.

Wskazuje się jednak, iż skutecz­
ność takiego programu uzależniona

jest m. in. od udoskonalenia szcze­

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w obszarze obniżo­
nego ciśnienia. Zachmurzę^
nie umiarkowane, okresami

wzrastające do dużego. Ra­
no zamglenia i lokalnie
mgły. W ciągu dnia prze­

lotne opady deszczu o charakte­
rze burzowym. Wiatr płd.-wsch.
i płd. 3—6 m/sek. Temp. maks,
dniem 23—26, min. nocą 19—14
st. C. Rano wilgotność powietrza
96 proc. (W)
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Wakacyjny

poradnik
„Echa“
Dziś w naszym wakacyjnym po­

radniku, oferta oddziału „KORNU-
TY“, należącego do nowosądeckiego
PT „Poprad”. Adres „Kornut” —

Gorlice, ul. 1-go Maja 12, tel. 202-58.
Biuro proponuje na drugą poło­

wę sierpnia (16—29) następujące
miejscowości jako bazy urlopowe­
go wypoczynku: i

SZYMBARK — wczasy rodzinpe
kwatery prywatne, 30 miejsc —

cena 5712—6523 zł,
UŚCIE GORLICKIE — wczasy

rŚdzinne — kwatery prywatne, 10

miejsc — 5712—6523 zł,
ROPICA DOLNA — wczasy ro­

dzinne — kwatery prywatne, 30

miejsc — 5512—5660 zł,
BOBOWA — wczasy rodzinne —

kwatery prywatne, 14 miejsc —

5712—5867 zł, .

(Dokończenie na str. 2)

pionek przeciwko polio i kokluszo­
wi. Zanim to nastąpi, powinno się
zmierzać do wytępienia odry, prze­
ciwko której istnieją już skutecz­
ne szczepionki.

Odra, polio oraz pewien typ cho­
roby tropikalnej atakującej dzieci
— to trzy główne cele kampanii >m-

munizacyjńej zainicjowanej przez
Światową Organizację Zdrowia

(Dokończenie na str. 2)
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Rada
Bezpieczeństwa

potępiła
Izrael

RADA Bezpieczeństwa ÓNZ
uchwaliła w środę wieczorem re­
zolucję potępiającą Izrael za to, że
nie zastosował się do poprzednich
uchwał ONZ dotyczących Libanu.
Rada wezwała do wycofania wojsk
izraelskich z Bejrutu na pozycje,
jakie zajmowały przed niedzielną
rezolucją Rady ■Bezpieczeństwa,
która domagała się wstrzymania
ognia i zaprzestania wszelkich dzia­
łań wojskowych w Libanie. Usta­
lono, że do godz. 14 czasu GMT w

czwartek sekretarz generalny ONZ

złoży raport na ten temat. Jeżeli

będzie trzeba. Rada zbierze się dla
rozważenia tego raportu Jeżeli któ­
rakolwiek ze stron nie zastosuje się
do rezolucji. Rada rozważy podję­
cie skutecznych środków zgodnie z

kartą Narodów Zjednoczonych. Za

rezolucją głosowało 14 państw. Sta­
ny Zjednoczone wstrzymały się od

głosu.
*

Sekretarz generalny ONZ, Javier

Perez de Cuellar wystąpił w środę
z inicjatywą natychmiastowego u-

dania się do Izraela i Libanu z mi­
sją pokojową. Premier Menachem

Begin oświadczył, że sekretarz ge­
neralny ONZ mógłby przybyć do

Izraela pod warunkiem, że nie

spotka się w Libanie z przywódcą
Organizacji Wyzwolenia Palestyny.
Jaserem Arafatem.

Rzecznik ONZ oświadczył, że se­
kretarz generalny ONZ nie zamie­
rza działać pod dyktando Tel Awi­
wu i jego obowiązkiem jest pod­
trzymywać kontakty ze wszystkimi
stronami konfliktu w Libanie.

Oparty w więk­
szości o importo­
wane środki prze­
mysł' lekki znajdu­
je się w szczegól­
nie trudnej sytua­
cji. Jego kłopoty,
jak' mało które, są
od razu widoczne
w sklepach z odzie­
żą i butami, z ar­
tykułami dekora­
cyjnymi i wyroba­
mi do wyposażenia
wnętrz. Wprawdzie
producenci stosują
w wielu przypad­
kach, z powodze­
niem zresztą, kra­
jowe zamienniki, to

wciąż jednak gros
wyrobów należy do

rynkowych raryta­
sów, m. in. dywa­
ny. Z powodu bra­
ku wełny łódzki

„Dywilan” wytwa­
rza w tym roku

swoje piękne ko­
bierce z włókien

syntetycznych — z

krajowego polipro­
pylenu. Na zdjęciu:
w łódzkim „Dywi-
lanie”.

CAF — Zbraniecki

(PRZEBYWAJĄCY
w Stanach

Zjednoczonych watykański serf
kretarz stanu, kardynał Agosti-
no Casaroli spotkał się we wto­
rek z prezydentem Ronaldem

Reaganem. Jak oświadczył rze­
cznik prasowy prezydenta USA,
rozmowy dotyczyły przede >

ZE SWiAul
wszystkim kryzysu libańskiego,
a także sytuacji w Polsce.

SIEDMIOOSOBOWA podkomi­
sja spraw zagranicznych Kon­
gresu USA wypowiedziała się w

środę stosunkiem głosów 5:2 za

przyjęciem ustawy uchylającej
wprowadzone przez prezydenta
Reagana embargo na dostawy do
ZSRR sprzętu 1 technologii po­
trzebnej do budowy gazociągu
syberyjskiego.

Nasłał czas pracy sezonowej —

kwitnie więc osobliwa giełda przy Nowym Kleparzu

Tu nie ma miejsca
dla jeleni...

Żeby zarobić, trzeba znaleźć dobrą pracę. Wszystkich, którzy szukają jej
„normalnie” w urzędacb zatrudnienia — tutaj, naprzeciw Nowego Klepa-
rza, nazywają jeleniami. Bo jeleń idzie do urzędu, dostaje skierowanie do
zakładu pracy i tam wyrabia sobie żylaki za kilka marnych tysięcy. Ale

tutaj, przy Nowym Kleparzu jest zupełnie inaczej: Na placyku koło kiosku

„Ruchu” trzeba postać chwilkę, poczekać, dogadać się z potrzebującym
sezonowego robotnika...

— Jedziesz do jakiejś podkrakow­
skiej wsi, spać dają, jeść dają i jak
zarobisz mniej niż 15 tysięcy, to zna­
czy, że nie wiesz jak teraz trzeba

żyć, żeby wyżyć — takiej informacji

Ruch na stacji PKP Muszyna

Nadchodzą
wagony pomidorów,
wkrótce dostawy
arbuzów i papryki

W okresie letnim przygraniczna
stacja PKP Muszyna, przeżywa go­
rący okres. Tutaj bowiem, oprócz
przyjmowania i odprawiania wa­
gonów z towarami na eksport i z

importu, przyjmowane są warzywa
i owoce z krajów bałkańskich, któ­
re wzbogacają nasz zielony rynek.

Obecnie każdego dnia, przyjeżdża
na stację kilkanaście wagonów z

pomidorami sprowadzanymi z Ru­
munii. W najbliższym czasie na­
dejdą dostawy arbuzów i papryki.
We wrześniu spodziewane są do2

stawy winogron. Przewiduje się, że

w br. muszyńscy kolejarze przyj-
mą kilka setek wagonów z tymi
towarami. Odprawa pociągów
wcześniej awizowanych, odbywa się
na stacji Plavec (CSRS), gdzie ko­
lejarze słowaccy przekazują wago­
ny muszyńskim kolegom, nato­
miast badania jakości zielonego to­
waru przeprowadza się na specjal­
nej rampie stacji Muszyna. Tu od­
bywa się standaryzacja tj. odpo­
wiednie badania dla ustalenia sta­
nu zdrowotności warzyw i owoców.

Kontrola przebiega sprawnie, po

czym wagony włączane są do naj­
bliższych pociągów, aby zielony to­
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CAF — Keystone

udzielił mi znajomy. Stoję, więc na

placu i czekam...

Spory tłumek. Jakieś dwieście o-

sób. Ci, którzy spędzili tu niejeden
dzień, kupują w kiosku plastikowe
kubki do zębów, siadają, niespie­
sznie rozlewają alkohol wychylają
„na dobry początek” i spokojnie cze­
kają. Kobiety, których nikt nie ca­
łował w rękę, spacerują wolno,
przystając w miejscach, gdzie szu­
kający robotników proponują pra­
cę. Jest trochę młodych. Traktuje
się ich tu jak nieszkodliwych zapa­
leńców.

— Teraz za pomoc przy żniwach
bierze się 800 złotych za dzień plus
jedzenie i spanie. Małolaty godzą
się za 500 zł. Głupie to jeszcze.
Młode Popracuje, zmądrzeje i na­
stępnym razem nie zgodzi się ta­
niej niż za osiem stówek — infor­
muje mnie bywalec.

Do grupy chłopaczków podchodzi
mężczyzna, który najszybciej opróż­
nił swój kubek. Widać tb po nim.

— Chcecie zarobić chłopcy? Jest
robota...

war jak najszybciej znalazł się u

odbiorców w kraju, a tym samym
i na naszych stołach. (TG)

Najwięksi
eksporterzy
WASZYNGTON (PAP)
Na czele listy największych

eksporterów świata w 1981 roku

znalazły się Stany Zjednoczone. Ich
udział w całym eksporcie świato­
wym wyniósł 20,7 proc. Jest to naj­
wyższy poziom osiągnięty przez go­
spodarkę amerykańską w ciągu
ostatnich 10 lat. Równocześnie w po­
równaniu z 1980 r. eksport USA
wzrósł w 1981 r. o 2,5 proc.

Dotychczas rekordowy udział w

eksporcie światowym — 21,3 proc.
— miały Stany Zjednoczone w

1970 r. Również Japonia w 1981 r.

zwiększyła swój udział w eksporcie
światowym o 2,5 proc, osiągając wy­
nik 14,5 proc., co jest równocześnie
rekordem w historii gospodarki ja­
pońskiej.

Natomiast znacznie spadł w roku

ubiegłym udział w eksporcie świa­
towym takich państw, jak: W. Bry­
tania, Belgia. Niemcy Zachodnie,
Francja, Szwajcaria i Holandia.

U szczytu sezonu

letniego paryscy
projektanci mody
myślą już o jesieni.
Na zdjęciu: suknia
wieczorowa pomy­
słu Louisa Orriera
z czarnego weluru
i fioletowej tafty
na jesiennę i zi­
mowe przyjęcia.

— Jaka? — w oczach małolatów
widać nadzieję na ciężkie pienią­
dze...

— Trzeba „smyrnąć” pieska! —

śmieje się facet' i odchodzi do sw’o-
ich.

(Dokończenie na str. 3)

Było to 5 sierpnia
0 W 1850 r. urodził się Guy

de Maupassant (zm. w 1893 r.),
francuski pisarz, jeden z głów­
nych przedstawicieli naturaliz­
mu, autor licznych nowel np.
„Baryłeczka”, <

H W 1930 r. urodził się Neil

Armstrong, astronauta amery­
kański, który jako pierwszy
człowiek postawił stopę na Księ­
życu (w dniu 20 lipca 1969 r. —

wyprawa „Apolo 11”),
9 W 1962 r. zmarła Marilyn

Monroe (ur. w 1926 r.), amery­
kańska gwiazda filmowa, znana

z filmów „Pół żartem, pół se­
rio”, „Książę i aktoreczka" czy
„Skłóceni z życiem”. Węrsja, że
umarła na skutek zażycia nad­
miernej ilości środków nasen­
nych podważana jest obecnie
— wysuwane są sensacyjne, aby
nie rzec fantastyczne sugestie
jakoby, została zamordowana

przez agentów wywiadu. (g)
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POLSKI Czerwony Krzyż
skierował do całego społeczeń­
stwa polskiego i do wszystkich
ludzi dobrej woli na świecie
apel związany z dramatycznym
rozwojem sytuacji w Libanie.
PCK przesłał list do prezesa
Międzynarodowego Komitetu
Czerwonego Krzyża — M. Ale-
sandra Haya, w którym wyra­
ża się opinięjiż organizacja ta

podejmuje wszelkie możliwe
działania, aby przynieść ulgę w

cierpieniach i dramatach ludz­
kichj. aby maksymalnie złago­
dzić niszczące skutki działań
wojennych.

MINISTER nauki, szkolnictwa
wyższego i techniki powołał no­
wego rektora Politechniki Czę­
stochowskiej. Rektorem został
prof. Józef Adam Ledwoń, któ­
ry jest specjalistą budowlanych
konstrukcji przemysłowych,
nadziemnych i podziemnych, a

także w zakresie budownictwa
na terenach górniczych.

W BIAŁYMSTOKU do Ko­
mendy Wojewódzkiej MO zgło­
sił się 3 bm. Jerzy Antoni Ryb-

z kraju

-

nik, były wiceprzewodniczący
Zarządu Regionu NSZZ „Soli­
darność” w Białymstoku — u-

krywający się od 13 grudnia ub.
roku. W czasie rozmowy w> Ko­
mendzie Wojewódzkiej MO J. A.
Rybnik złożył stosowne wyja­
śnienia, zobowiązując się nie po­
dejmować działalności sprzecz­
nej z prawem. Po złożeniu wy­
jaśnień został zwolniony.

3 BM. ODNOTOWANO w kra­
ju dalszy wzrost liczby pożarów.
Miało miejsce 177 wypadków, z

czego 77 pożarów wystąpiło w

indywidualnych gospodarstwach
rolnych, 44 w lasach i 24 w rol­
nictwie uspołecznionym. Coraz
częściej też notuje się pożary o

wielkiej skali, które powodują
ogromne straty.

MIMO DEFICYTU chmielu i
cukru, Żywieckie Zakłady-.Pi­
wowarskie, w skład których
wchodzą browary w Żywcu,
Bielsku-Białej i Cieszynie, stale
aktywizują swoją produkcję. W
I półroczu br. wyprodukowały
one 343 tys. hektolitrów piwa,
tj. o 26 tys. hektolitrów więcej
niż przed rokiem. Zwiększyła
się jednak także produkcja eks­
portowa żywieckiego „fuli beer”;
w I pólrocfu br. wyeksporto­
wano go o 81 tys. hektolitrów
więcej.

Komunikat .

Ministerstwa Łączności
Na mocy decyzji ministra łączno­

ści, z dnia 2 sierpnia br. wszystkie
instytucje charytatywne w Polsce
zwolnione zostały z uiszczania o-

płaty pocztowej za czynności zwią­
zane z doręczaniem paczek zagrani­
cznych nadchodzących drogą poczto­
wą na adres tych instytucji. (PAP)

wędrują „ża kratki”

wartości kilkunastu, a bywa
kilkudziesięciu milionów zło-

Kielcach, w ostatnim czasie

Handel walutami oraz spekula­
cja, to główne źródła nielegalnie
zgromadzonych majątków, sięgają­
cych
żei
tych.

W

milicjanci zajmujący się zwalcza­
niem przestępczości dewizowej
zwrócili uwagę na wyższe niż nor­
malne zainteresowanie kupnem za­
chodniej waluty. Obserwacja zapro­
wadziła do jednego ze współwła­
ścicieli sklepu galanteryjno-pamiąt-
karskiego w śródmieściu tego mia­
sta — Jana M. Okazało się, że jest
on także właścicielem okazałej wil­
li i dwóch samochodów niepośle­
dniej marki. Podczas rewizji znale­
ziono w skrytkach prawie 50 tys.
dolarów USA, 2 tys. marek RFN,
bony lokacyjne i depozytowe PKO
na sumę 2,4 min zł, przedpłaty na

samochody na 717 tys. zł, książecz­
ki PKO z oszczędnościami 300 tys.
zł, pół miliona złotych w gotówce
oraz biżuterię wartości ok. 3 min zł.

Dwukrotnie już w tym roku fun­
kcjonariusze gdańskiej MO doko­
nali przed sklepami „Baltony” obła­
wy na osoby zajmujące się skupem
obcej waluty. Podczas ostatniej
akcji zatrzymano 55 osób, przewa­
żnie nigdzie nie pracujących, z któ­
rych 12 zostało aresztowanych. Zli­
kwidowano 4 duże gangi, które w

krótkim czasie skupiły bony na su­
mę 137 tys. dolarów. Za uzyskane
z nielegalnego skupu środki kupo­
wano w sklepach „Baltony” cho­
dliwe na rynku towary, m. in. spo­
dnie, sprzęt radiowy i elektronicz­
ny, kożuchy, pieprz, alkohpl i pa­
pierosy.

Z kolei w woj. bielskim w wy­
niku akcji przeprowadzanych przez
milicję wszczęto kilkanaście postę­
powań przygotowawczych przeciw-

Możliwe jest
wyeliminowanie
chorób dziecięcych

(Dokończenie ze str. 1)
(WHO). Każde dziecko w świecie, z

wyjątkiem tych krajów, w których
przeprowadzono powszechną immu-

nizację, zapada wcześniej lub póź­
niej na odrę. „Choroba ta wciąż
zbiera śmiertelne żniwo” — twier­
dzi dr Saul Krugman, pediatra z

Uniwersytetu w Nowym Jorku.
Każdego roku umiera wskutek te­
go półtora miliona dzieci. W nie­
których krajach odra jest jedną z

głównych przyczyn śmiertelności
wśród dzieci do lat 5.

Na sympozjum poświęcanym pro­
blemom szczepień przeciwko odrze,
zorganizowanym przez Światową
Organizację Zdrowia w Waszyngto­
nie wskazano, iż doświadczenia a-

merykańskie w tym zakresie są za­
chęcające. Ze statystyk wynika, iż
w 1980 r. w USA uodporniono na tę
chorobę 96 proc, dzieci. Dr Alan
Hinma,n z amerykańskiego Ośrodka
Kontroli Chorób w Atlancie wska­
zał, iż znaczny postęp w zwalcza­
niu odry zarejestrowano w Czecho­
słowacji, Kostaryce i Albanii. W
USA planuje się całkowite wyeli­
minowanie odry dd października br.

Dr Ralph Henderson, 'dyrektor
Powszechnego Programu Immuni-

zacji WHO twierdzi, iż całkowite,
wyeliminowanie odry w świecie ko­
sztowałoby ok. 300 min dolarów. -

Jedną trzecią tej sumy" mogłyby do-

starczyę kraje zachodnie i organi­
zacje międzynarodowe, a? pozostałe
dw.ie trzecie powinny dostarczyć
kraje rozwijające się, w których im-

munizacja -jest najbardziej potrzeb­
na.

Dr Henderson uważa, iż wszystko
to znajduje się w zasięgu możliwo­
ści finansowych krajów rozwijają­
cych się. Dzieci, które należałoby
uodpornić, stanowią 4 proc.' popula­
cji tych'•krajów. Przeznaczenie na

głowę dziecka * zaledwie 12 centów

oznaczałoby praktyczną możliwość

realizacji programu immunizacji.

• Miniotłk doba upłynęła na na­
szych drogach dość spokojnie. Do­
szło tylko do 5 wypadków, w któ­
rych obrażenia (na szczęście niegro­
źne) odniosło 5 osób. Ponadto MO
interweniowała w 5 kolizjach dro­
gowych i zatrzymała 1 nietrzeźwe­
go kierowcę.

(PAP)

Japończycy sprzedają
amerykańskie zboże

Dwa japońskie koncerny Mitsui i
Mitsubishi zakupiły w USA o-

gromne silosy zbożowe, z których
można ładować towar wprost na

wielkie okręty. Szacuje się, że Ja­
pończycy sprzedają na rynkach
trzecich około 10 procent amerykań­
skiego zboża. Interes musi iść do­
skonale, skoro koncerny japońskie
przystąpiły razem z amerykański­
mi ■handlowcami do budowy na­
stępnych silosów. Na marginesie te­
go, w prasie amerykańskiej uka­
zały się sygnały, że japoński han­
del amerykańskim zbożem jest
szczytem japońskiej inwazji gospo­
darczej na cały świat.

oraz ponad 0,8 kg zło-

w Szczecinie Okręgo-
Dochodów Państwa i

ko osobom podejrzanym o handel
walutą. Zakwestionowano u nich
ponad 15 tys. dolarów USA, 11 tys.
marek RFN
ta.

Natomiast
wy. Zarząd
Kontroli Finansowej przeprowadził
kompleksową kontr t ę systemu
sprzedaży wódki przez ajentów
prowadzących zakłady gastronomi­
czne. Jak się okazało, mieli oni du­
że możliwości czerpania nielegal­
nych zysków. M. in. kierowniczka
baru „Rejs” osiągnęła prawie 7 min.
zł obrotu na wódce nabywanej w

hurtowni, a sprzedawanej w pro­
wadzonym przez siebie zakładzie.
W ten sposób osiągnęła ona roczny
zysk — wykorzystując możliwości
nielegalnej sprzedaży alkoholu poza
normalnym obrotem — w wysoko­
ści 3,5 min zł. Obliczono, że tytułem
podatku będzie ona musiała zapła­
cić ponad 2,3 min zł. (PAP)

Dezerter ukrywał się
38 latprzez

Donald Benson, po doznaniu wie­
lu szykan ze strony podoficerów
zdezerterował z armii amerykań­
skiej w 1942 roku, za co groziła mu

w tym czasie kara śmierci. Uciekł
w góry Oklahomy, gdzie przeżył 38

. lat dzięki temu, że potrafił roznie­
cać ogień przez pocieranie drewna,
łowić ryby gołymi
jać króliki celnymi
ni. Kiedyś zobaczył
nistów, wpadła rnu

gazeta, w której nie było ani sło­
wa o wojnie i to zadecydowało, że

postanowił wrócić do cywilizowa­
nego świata, a przecież zdarzało

rękami i zabi-
rzutami kamie-
w górach alpi-

również w ręce'

ECHO KRAKOWA

stanie
węgla
półro-

z ko-

załoga

CAF — Seko

Górnictwo węglo­
we w naszym kra­
ju było i jest ne­
wralgicznym punk­
tem gospodarki na­
rodowej. Praca ko­
palń zawsze miała
wpływ na to, co

dzieje się w innych
gałęziach przemy-

Tradycyjnyra
zwyczajem

słu.

już
miesiąc lipiec dla
braci górniczej jest
okazją do złożenia
meldunku o

wydobycia
za pierwsze
ęże. Jedną
palń, której
wykonuje w pełni
zadania planowe,
jest Kopalnia Wę­
gla Kamiennego
„GOTTWALD” w

Katowicach. Na
zdjęciu: brygada
ściany 116 dziennie
wydobywa ok. 2 ty­

siące ton węgla e-

nergetycznego.

Pomysł wart upowszechnienia

Jak można

zaoszczędzić benzynę?
Na kłopoty spowodowane niedo­

statkiem benzyny narzekają nie tyl­
ko kierowcy. O wiele dotkliwsze i

bardziej uciążliwe w skutkach są
jej braki w przemyśle, a szczegól­
nie w sektorze remontowym, głów­
nie tam gdzie przeprowadza się na­
prawy urządzeń i całych zespołów
maszyn działających w oparciu o

układy elektryczne, silniki spalino­
we itp. bez zastosowania (i to je­
szcze czystej) ekstrakcyjnej benzy­
ny, do „kąpieli” elementów tych u-

rządzeń w celu oczyszczenia ich po
długim użytkowaniu — o żadnym

,ich remoncie nie może być nawet

mowy.

Przykładem mogą być Zakłady
Naprawcze Taboru Kolejowego w

Pile, gdzie rocznie zużywało się do
niedawna na takie cele około 20 tys.
litrów czystej benzyny. W związku
z jej deficytem, który w.lutym br.

groził nawet unieruchomieniem za­
kładu, dwaj jego inżynierowie — •

chemik i mechanik: Marek Furtacz
i Kazimierz Kujawka opracowali
technologię destylacji zanieczyszczo­
nej benzyny w warunkach lokal­
nych. Opierając się na ich pomyśle
zmontowano specjalne, ale proste

'

zarazem urządzenie, którego koszt
nie przekroczył 200 tys. zł, pozwa­
lające wielokrotnie destylować
brudną benzynę. Daje ono oszczęd­
ność około 700 tys. zł w skali ro­
cznej.

Gdyby pomysł inżynierów pol­
skich, którym już zainteresowały
się ZNTK w Nowym Sączu, zasto-

Co słychać?
Ważąca ponad 140 kg Angielka

Susan Harwood postanowiła ra­
dykalnie się odchudzić. W tym
celu poleciła swemu dentyście...
zadrutowanie zębów tak, aby
mogła się odżywiać wyłącznie
płynami. Zabieg przyniósł ocze­
kiwany efekt, S. Harwood schu-'
dla w ciągu 10 miesięcy o 57 kg.
Ile więc trzeba się wycierpieć,
aby ważyć 83 kg...

TOTEK
MAŁY LOTEK płaci — I los.: ?je

„5” prem. po 223.018 zł, za „5” zw.

po ok. 10.000 zł, za „4” po 301 zł, za

„3”po16zł>nlos.:za„5”po
ok. 16.500 zł, za „4” po 684 zł, za

. „3” po 74 zł.
EXPRESS LOTEK: 3, 17, 20, 32, 37
MAŁY LOTEK — I los.: 2, 9, 17,

30,31•IIlos:7,8,17,26,33.

się, że nie wiedział czy jest czło^
wiekiem czy zwierzęciem. Liczący
58 lat mężczyzn* zastał w domu
83-letnią matkę i 90-letnjego ojca,
którzy doznali szoku na widok sy­
na, którego już dawno uważali za

umarłego. Odpowiednie wrażenie

sprawił jego wygląd — długie wło­
sy do ramion, twarz pokryta zaro­
stem, poszarpane ubranie,
ło się, że władze wojskowe
uważały go za zmarłego, a

zawiesiły zaraz po wojnie

Okaza-
również

ponadto
sprawę

jego dezercji, a więc niepotrzebnie
tyle lat ukrywał się w górach.

sowały inne zakłady tego resortu,
kwota ta w krótkim czasid mogłaby

. się zwiększyć do 8,5 min zł. Roz­
wiązanie to warte jest również po­
lecenia . Rektorom naprawczym ta­
kich gałęzi przemysłu, jak: samo­
chodowy, lotniczy, okrętowy, czy
maszyn rolniczych. Słowem tym
wszystkim, którzy do oczyszczania
części stosują benzynę ekstrakcyjną,
sprowadzaną z zagranicy.

(PAP)

St. Handzlik skazany
na 4 lata więzienia

Przed Sądem Warszawskiego O-
kręgu Wojskowego w Krakowie za­
pad! 4 bm. wyrok w sprawie 39-let.
niego Stanisława Handzlika, wice­
przewodniczącego Komisji Robotni-

Dolar

będąc prze-
(woj. piotr-

tamtejszej
Przebywało
kobieta. Po

za 33 tys. zł
Mieszkaniec Piotrkowa Trybunal­

skiego Mieczysław K.,
jazdem w Szczercowie
kowskie) wstąpił do

restauracji „Smakosz”,
tam trzech mężczyzn i
zawarciu bliższej znajomości, Mie­
czysław K. skorzystał z propozycji
jednego z mężczyzn w sprawie za­
kupu bonów towarowych PKO war­
tości 3000 dolarów USA. Ponieważ
nie posiadał przy sobie potrzebnej
kwoty, pojechał po pieniądze, zja­
wiając się ponownie w lokalu, by
wypłaci® odpowiednią sumę, wy­
noszącą... milion złotych.

Dopiero następnego dnia skonsta­
tował, iż nabył dokładnie: 59 bonów
o nominale 50 centów, 2 bony war­
tości 20 centów i 1 — 10-centowy.
Na każdym z bonów „centy” prze­
robiono niezbyt nawet starannie na

„dolary”.. Niefortunny nabywca ku­
pił więc za milion Złotych niewiele

więcej niż 30 dolarów. Daje to cenę,
33 333 zł za 1 dolara. Przyznać trze­
ba, kurs „trochę” wygórowany...

Najmniejszy kucyk
w Polsce

STADNINA koni arabskich w

Michałowie koło Pińczowa (woj.
kieleckie) jest znana w kraju dzię­
ki corocznej aukcji „arabów” w

Janowie Podlaskim. Tam bowiem
prezentuje się jako znakomity ho­
dowca koni czystej krwi arabskiej.
W Michałowie hoduje się także ku­
cyki. Tu wyhodowano m. im. klacz
„Lucynkę”, która ma S lat i... 60
cm wzrostu. Jak twierdzą znawcy
— jest to najmniejszy kucyk w

Polsce. (PAP)

KRONIKA WYRODKÓW

Nowy Sącz odzyskał
swój dawny herb

Nowy Sącz jest wbrew nazwie
miastem starym — akt lokacyjny
miasta w widłach Dunajca i Ka­
mienicy pochodzi z 1292 r. Za dzie­
sięć lat Nowosądeczanie będą świę­
towali siedemsetlecie swojego grodu.

Z dniem 4 bm. skończyły się na­
reszcie trwające od 1811 roku czyli

Jan Paweł II
o Powstaniu
Warszawskim

WATYKAN (PAP)
Jan Paweł II w związku ze śro­

dową audiencją generalną przybył
z Caśtelgandolfo do Watykanu,
gdzie na placu Świętego Piotra o-

czekiwało na Papieża kilkadziesiąt
tysięcy wiernych z różnych krajów
świąta. W czasie audiencji Papież
przemawiał, jak zwykle, również
po polsku.

Swą wypowiedź do rodaków Jan
Paweł II poświęcił rocznicy Powsta­
nia Warszawskiego przypominając
ogrom cierpień i ofiar oraz zagła­
dę stolicy Polski. W wypowiedzi
Papieża znalazły się słowa modlit­
wy o ocalenie narodu, przed podob­
nym wyniszczeniem. Wspomniał/on
także o potrzebie zachowania mi­
łości Ojczyzny i służenia sprawie
jej niepodległości i pokoju.

Ł

Wakacyjnyporadnik...
(Dokończenie ze str. 1)

SIARY — wczasy rodzinne
kwatery prywatne, 6 miejsc
8163—8982 zł. W ramach pobytu, co­
dzienne jednogodzinne jazdy konne
pod okiem instruktora.

Uwaga: w cenie wliczone są kosz­
ty mieszkania i Utrzymania.

czej Hutników NSZZ „Solidarność"
Huty im. Lenina. Akt oskarżenia
zarzucał mu, że 13 grudnia 1981 r.

wbrew postanowieniom dekretu •

stanie wojennym nie przerwał dzia­
łalności związkowej,' zorganizował
wraz z innymi na terenie krakow­
skiego Kombinatu Regionalny Ko­
mitet Strajkowy i rozpowszechniał
wydawnictwa fałszywie informują­
ce o stanie wojennym. Po zakończe­
niu akcji protestacyjnej w Hucie
im. Lenina Stanisław Handzlik
przeszedł do podziemia, działając w

Regionalnej Komisji Wykonawczej
NSZZ „Solidarność”, przygotowując
i rozpowszechniając komunikaty i
odezwy mogące wywołać niepokój
społeczny i rozruchy.

Sąd uznał winę oskarżonego za

udowodnioną i skazał go na 4 lata

pozbawienia wolności oraz utratę
praw publicznych przez okres dwu
lat. Wyrok, jako że proc-es toczył
się w trybie doraźnym, jest prawo­
mocny. (PAP)

Ciężkie czasy
dla gazet

6 popularnych redakcji gazet za-

chodnioniemieckich odmówiło przyj­
mowania ogłoszeń firm sprzedają­
cych używane samochody. Firmy
te za opłatą 10 marek rejestrują
każdy zgłoszony do sprzedaży lub

wymiany samochód w specjalnym
komputerze, tak że kupujący może
w ciągu kilkunastu sekund dowie­
dzieć się o optymalnych możliwoś­
ciach zakupienia interesującego go
samochodu. Gazety, które czerpią z

ogłoszeń poważne dochody, przestra­
szyły się, że takie służby kompute­
rowe będzie można zastosować rów­
nież w innych branżach i wtedy o-

głoszenia w gazetach staną się zby­
teczne. Znacznie lepiej wyręczy je
elektronika.

Święta rzeka

w... butelce
Święta woda Gangesu jest ostat­

nio butelkowana i przesyłana do de­
wizowych krajów Europy zachod­
niej, Japonii i USA. Dla każdego
wyznawcy shindu wystarczy przed
śmiercią parę kropel wody z tej
świętej rzeki. Wierzą oni, że dzięki
tej wodzie dostaną się po śmierci do
raju-nirwany. Tymczasem indyjscy
naukowcy twierdzą, iż wiara ta jest
ułudna, gdyż wody Gangesu są w

najwyższym stopniu zatrute bakte­
riami i zarazkami różnych ehorób.
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Ministrów do-

herb miasta

przez 171 lat spory o herb Nowego
Sącza. Władze miasta otrzymały bo­
wiem z Urzędu Rady
kumenty ostatecznie wyjaśniające
tę kwestię.

Od dawien dawna
przedstawiał postać św. Małgorzaty
stojącej na smoku i trzymającej w

jednej ręce' palmę, a w drugiej
krzyż. Herb ten nie spodobał się
władzom cesarstwa austriackiego i
w latach zaborów narzucono Nowe­
mu Sączowi herb przedstawiający
zamkowe baszty i sylwetę zbrojne­
go rycerza w odrzwiach owego
zamku. Mieszkańcy N. Sącza po
odzyskanej przez Polskę niepodle­
głości zabiegali o przywrócenie ich
miastu prawdziwego herbu, ale Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrznych
zarządzeniem dopiero z 21 marca

1938; roku dawny herb Nowemu Są­
czowi przywróciło. ■Potem wybu­
chła wojna, były lata okupacji, o

sprawie herbu zapomniano, po wy­
zwoleniu do sprawy oficjalnie nie

powrócono.
Tak więc wedle urzędowego za­

pisu herb Nowego Sącza przedsta­
wia się następująco:' „W polu błę­
kitnym św. Małgorzata w całej po­
staci stoi na smoku, zwróconym w

prawo. Paszcza i ogon smoka zwró­
cone ku górze. Św. Małgorzata w

koronie i aureoli, odziana w tunikę
i płaszcz, w prawej ręce trzyma
palmę,, w lewej krzyż, skierowany
ukośnie ku paszczy smoka. Twarz
i ręce świętej — barwy naturalnej,
krzyż — złoty, tunika — srebrna,
płaszcz — czerwony, smok — cie­
mnozielony”. (PAP)

> ■ ■ •

Poszło m rodzić
zaraz wracam

W Gorzowie dokonano interesują­
cego zestawienia napisów, jakie u-

mieszcza się na sklepowych witry­
nach, w kioskach, informując o

wyjściu sprzedawców. Takie napi­
sy, jak: „Nieczynne”, „Poszłam do
banku”, „Wyszłam do biura”, „Re­
manent” są na porządku dziennym.
Jako najciekawszy uznano następu­
jący napis: „Poszłam rodzić, zaraz

wracam”. .

z dalekopisu
, B 3 tajfuny, jakie nawiedziły
zachodnią i środkową część Ja­
ponii w ciągu ostatnich 12 dni,
spowodowały śmierć co naj­
mniej 369 osób. 66 osób zginęło.

■ W rejonie zachodnionie-
mieckiego miasta Neumarkt
(Bawaria) w czasie lotu ćwiczeb­
nego uległ awarii silnik ame­
rykańskiego samolotu bojowego
sił powietrznych RFN typu
„Starfighter”. Lotnik zdołał się
uratować, jednakże maszyna się
rozbiła. Bundeswehra straciła

już w katastrofach 249 samolo­
tów tego typu. Zginęło w nich

ponad 100 lotników.
■ 3 bm. w mieście Neiva, na

południu Kolumbii, wykryto i
udaremniono próbę zamachu'na
prezydenta Julio Cesara Tur-
baya Ayalę. Przybył on tam na

uroczystość inauguracji ribwego,
prowincjonalnego pałacu spra­
wiedliwości. Agenci ochrony do­
strzegli i w porę usunęli ładu­
nek dynamitu.

■ 3 sierpnia nad Ułan Bator

przeszła silna ulewa, w wyniku
której w kilku rejonach miasta
zanotowano znaczne straty mate­
rialne. Są także ofiary w lu­
dziach.

B Na Korsyce płoną lasy. Jak
wynika z doniesień policji, śmierć
poniosły 2 osoby. Nadal poszu­
kuje się pasażerów trzech sa­
mochodów zaparkowanych na

parkingu, który został objęty
płomieniami.

B Porywacz samolotu należą­
cego" do indyjskich linii lotni­
czych „Indian Airlines” poddał
Się. Porwany samolot znajdował
się ostatnio w Amritsarze. Wy­
lądował tam po odmówieniu
przez władze pakistańskie ze­
zwolenia na lądowanie maszyny
w Lahore. Jednocześnie pory­
wacz zwolnił 128 i pasażerów i
6-osobową załogę samolotu.

B 18 osób zginęło w wyniku'
silnej powodzi w leżącym w

północno-wschodniej częśoi)Indii
stanie Asam.

B Tropikalne temperatury
notuje się w Norwegii. W Oslo
słupek rtęci podniósł/się do re­
kordowego poziomu 35 stopni w

skali Celsjusza. Takiej tempe­
ratury nie notowano w stolicy
Norwegii od 1901 roku.

B Amerykanin Ricky Ricketts
z Baltimore przeżył porażenie
prądem 190.000 wolt. Zaprzysię­
gły rybak wdrapał się na maszt
linii wysokiego napięcia, aby
znaleźć bogaty w ryby .staw.
Doznał bardzo ciężkich popa­

rzeń, ale życie mu uratowano.



Nr 102 (11178)

otyłość?

Jedziesz trasą E-22

udziałem specjalistów europejskich,

Lekarze przeciw wszelkim „cudownym dietom

Wprawdzie mechanizmy powodujące nadmierną otyłość są coraz lepiej
poznawane ,niemniej medycyna nie uczyniła zbyt wielkich postępów w za­
kresie leczenia tej choroby, która w krajach uprzemysłowionych święci
prawdziwe triumfy. Problemy otyłości, na którą cierpią miliony ludzi, w

tych krajach, omawiane były podczas II Międzynarodowego Kolokwium,
które odbyło się w Monte Carlo z

amerykańskich oraz brazylijskich.
Mianem otyłości określamy nad­

mierny rozwój tkanki tłuszczowej
podskórnej oraz okołonarządówej
w całym ustroju, spowodowany od­
kładaniem się w ■niej tłuszczów

czyli lipidów. Zwiększona masa cia­
ła stanowi duże obciążenie dla u-

stroju, zwłaszcza dla serca. Tkanka
tłuszczowa, obrastajaca różne na­
rządy prowadzi ponadto do ich za­
niku i osłabienia, co zwłaszcza od­
bija się na mięśniu sercowym oraz

mięśniach szkieletu.

Następstwa zbytniej otyłości za­
leżą przede wszystkim od nasile-

Najstarszy
park narodowy

na świecie
Ochroną przyrody i natu­

ralnego środowiska zaintere­
sowane są wszystkie państwa.
Obecnie czynnych jest na

świecie ponad tysiąc parków
narodowych, a niektóre z

nich, jak w Nowej Zelandii,
czy Tanzanii w Afryce —

obejmują powierzchnie prze­
kraczające milion hektarów.

Najstarszym i najbardziej
znanym parkiem narodowym
posiadającym prawny status

jest Yellowstone w Stanach
Zjednoczonych. Powstał on w

1872 r. na obszarze 899.248 ha
i stanowi wielką atrakcję tu­
rystyczną. Znajduje się w nim
ok. 10 tys. błotnych wulka­
nów, gorących źródeł i gejze­
rów. Górzysty teren pełen
jest wspaniałych kanionów i
wodospadów, a w rozległych
lasach żyje na swobodzie wie­
le gatunków chronionych
zwierząt, jak: czarne i szare

niedźwiedzie, bizony, łosie i
widłorogie antylopy nie spoty­
kane na innych kontynentach

nia zmian: lekkie postacie są od­
wracalne, postacie ciężkie mogą
prowadzić do martwicy komóreK.
Otłuszczenie komórek mięśnia ser­
cowego jest szczególnie niebez­
pieczne, prowadzi bowiem do osła­
bienia sprawności skurczowej ser­
ca, a tym samym do niewydolności
krążenia. Stłuszczenie wątrcby
wywołuje zaburzenie przemiany
materii i marskość tego narządu.

W związku z różnymi przyczyna­
mi otyłości, która spowodowana być
może zarówno niewłaściwą dietą o-

raz brakiem ruchu, jak wynikać z

zaburzeń neurohormonalnych, u-

czestnicy Kolokwium podkreślili ko­
nieczność bardzo wnikliwej diag­
nozy ustalającej właściwe przyczy­
ny tego schorzenia.

— Leczenie otyłości jest trudne,
niekiedy wręcz niebezpieczne —

stwierdził prof. Jean Vague z Wy­
działu Endokrynologii uniwersytetu
w Marsylii. Żeby uzyskać rezulta­
ty trzeba każdemu przypadkowi o-

tyłości poświęcić wiele uwagi, poz­
nać „historię” schorzenia, tryb ży­
cia osoby otyłej, warunki pracy o-

raz sytuację rodzinną i zawodową,
ponieważ wszystko to ma znacze­
nie w ukierunkowaniu terapii. —

Nie istnieje żadna terapia standar­
dowa — podkreśla prof. Vague,
który również zwrócił uwagę, ze

„reżimowe” odchudzanie prowadzi
niekiedy do stanów depresji pa­
cjenta, na co trzeba zwrócić szcze­
gólną uwagę.

Inni lekarze wypowiedzieli się w

większości przeciwko wszelkim

„cudownym dietom”, które mogą
spowodować poważniejsze zaburze­
nia niż sama otyłość.

Specjalną uwagę podczas Kolok­
wium poświęcono problemom oty­
łości kobiet. Zazwyczaj każda koę
hieta po 30 roku życia może (ale
nie musi) przejawiać pewne skłon­
ności do tycia, co wzmaga się jesz­
cze w okresie przekwitania. Tkan­
ka tłuszczowa odkłada się wówczas'
w okolicy brzucha i bioder oraz ud.

Odpowiednia, dieta oraz zastosowa-

nie specjalnych ćwiczeń gimnastycz­
nych pomaga w zachowaniu właści­
wej wagi, której prawidłowość o-

kreślana jesjt zresztą w wielu wy­
padkach całkowicie mylnie.

I tak np. wiele kobiet uważa, że

są za tęgie i pragnie chudnąć za

wszelką cenę. Zazwyczaj zapomina
się jednak o tym, że kobieta obcią­
żona jest masą tkanki tłuszczowej
dwukrotnie większą niż u mężczyz­
ny i — co więcej — potrzebuje te­
go „zbędnego” tłuszczu.

Zdaniem większości badaczy, o-

becna moda na kobietę „nitkowatą”
stanowi herezję, zaś kobieta zbyt
szczupła jest po prostu osobą o

wątpliwym stanie zdrowia. Zew­
nętrzna otyłość np. bioder, ramion

względnie biustu — twierdzą spe­
cjaliści — nie powoduje zaburzeń

metabolicznych — jedynie nadmier­
ny rozwój tkanki tłuszczowej w

starszym wieku może spowdować
występowanie pewnych schorzeń,
np. cukrzycy.

Zdaniem specjalistów otyłości
można zapobiec pod warunkiem
stosowania reżimu odżywiania już
w okresie dziecięcym. Edukacja w

tym zakresie powinna być rozpo­
czynana w szkole podstawowej, zaś
nawet zupełnie małe dzieci powin­
ny wiedzieć, co powinny -a czego
nie powinny jeść. Zasadą właściwe­
go odżywiania jest zmniejszenie
spożycia węglowodanów i tłuszczów

przy dostarczaniu do ustroju dosta­
tecznej ilości białka, witamin i soli

mineralnych Dieta tego rodzaju
dotyczy zwłaszcza młodych dziew­
cząt, ze względu na ich późniejszą
skłonność do otyłości.

Na ogół jednak eksperci w dzie­
dzinie otyłości nie są nastawieni

zbyt optymistycznie, przyznając, że
walka z nałogami i tradycjami ży­
wieniowymi jest bardzc trudna, a

otyłość jeszcze przez wiele lat sta­
nowić będzie dla medycyny poważ­
ny problem zdrowotny.

Jeśli wybierzesz się na wędrówkę samochodem trasą E-22 w kierunku
Tarnowa i masz trochę czasu, to wstąp do Dębna. Nie pożałujesz! Zaprasza
w swoje podwoje muzeum, mieszczące się w gotyckim, obronnym zamku
w Dębnie (patrz zdjęcie powyżej), niedaleko Brzeska.

Oprócz wspaniałej architektury i sal zamkowych z ekspozycją daw­
nych wnętrz, w okresie wakacji (od lipca do września) czynna jest fam
bardzo ciekawa wystawa, na której można zobaczyć to, co w dawnej kuch­
ni pałacowej bywało. Na wystawie tej pokazano z górą 120 naczyń ku­
chennych od XVI do początku XX wieku, wykonanych z różnych mate­
riałów.

Muzeum pragnie w przyszłości stworzyć w swoich salach, jedyną w

Polsce, ekspozycję wnętrza dawnej kuchni zamkowej, a także pokazać
przedmioty ze spiżarni, apteki i piwnicy na wino. W tym celu kierownic­
two muzeum apeluje do wszystkich, którzy mają takie przedmioty o ich

sprzedaż.
Godziny otwarcia muzeum: wtorki i czwartki 10—17, środy i piątki 9—

15, soboty 9—13, niedziele 10—1S.

MiinminiimniiimimmmjinMnmnitfłnńniiniiMnmiwńimiHHiiMiiHanHiłiiiiiMMaHiwmMiHMwnBMMTM

Nastał czas pracy sezonowej —

kwitnie więc osobliwa giełda przy Nowym Kleparzu

o

padało to dniówka

po 500 złotych na dzień.

ale
le-

kąwałkach. Ba-
o szóstej i ro­

żniwach za 609

znajdzie nikogo

da-
ro-

kobiet już znalazła. Pod-

niej mężczyzna i propo-

idź
tu

trzy stówki!

pan szukaj jelenią
zawsze znajdziemy

Ten zabawny „róg alpejski” ma 4,30 m długości i waży około 40 kg.
Szwajcar Josef Blaetter wykonał ten instrument z drzewa jodłowego.
Przeciął pień na połowę, wydrążył go i ponownie złączył. Szkoda, że nie

możemy usłyszeć dźwięku tego potężnego rogu! CAF—AP

każdą wysoko postawioną
osobistością jadą przecież całe
peletony. Podobno sztuka ro­
bienia kariery politycznej po­
lega między innymi na two­
rzeni takiego peletonu, .u-

macnianiu jego grupowej so­
lidarności i poczucia, że jak
lider wyjdzie na prowadzenie,
to wszyscy będą z tego coś
mieli,

W Krakowie ta fascynacja
nie występuje w takim nast-

i

Za czasów Kissingera, w

waszyngtońskim klubie, w

którym jadali wyżsi u-

rzędnicy Departamentu Stanu
i innych ministerstw, modna
była następująca zabawa: kie­
dy czyjaś dymisja lub awans

były już prawie jawne, wy­
mieniało się nazwisko tej oso-

by, a sąsiad przy stole musidł
bez namysłu wymienić _

na­
zwisko lub' imię człowieka,
który prawdopodobnie zajmie
opróżnione miejsce. Kolejna
osoba wymieniała szybko kan­
dydata na nowy wakat. Kan­
dydatury nie mogły oczywi­
ście być przypadkowe, tylko
wynikać ze znajomości ukła­
dów personalnych.

Ludzie zajmujący się zawo­
dowo polityką, pracownicy
administracji i osoby z tymi
kręgami związane posiadają
zwykle taką znajomość. Oni
się tymi układami pasjonują,
ponieważ od tego zależą ich
własne awanse i perspekty­
wy życiowe. Ludzie ci na ca­
łym świecie . skłonni są uwa­
żać układy i zmiany personal­
ne za istotę procesów history­
cznych.

Są miasta, gdzie nie można
porozmawiać o niczym innym,
jak tylko o tym, kto idzie w

górę, kto jest na wylocie. Zą

leniu, ponieważ jest tu mniej
atrakcyjnych posad, wyjaz­
dów zagranicznych i innych
pożądanych dóbr. Można tu

jeszcze pogadać, o tym kto co

czytał, co kto robi, albo po­
plotkować zwyczajnie o znajo­
mych nie pełniących odpo­
wiedzialnych funkcji. „Pele­
tony" sa i tu, ale ich spoiwem
są raczej więzi towarzystkie,
pokoleniowe, zawodowe, a me

wykalkulowana na zimno,
asekuracja - wzajemna przy
wspinaczce po ścianie kariery
urzędniczej.

(Dokonczenie ze str. 1)
Tutaj trzeba mieć styl i fason.

Chłopcy szybko się tego uczą. Pod­
chodzi do nich kobiecina...

— Potrzebuję ludzi do pracy przy
łuskaniu bobu. Mogę was wszyst­
kich przyjąć.' Jest tego dużo.

— Po ile?
— Zapłacę 6 złotych za kilogram.
— Dej se pani głowę do zważenia

— mruczy jeden z zapytanych, wy­
wołując ogólną 'wesołość...

Kobiety dyskutują o zbiorze po­
rzeczek. Rolnik płaci po 15 złotych
za kilogram.

— Ile zbierzecie, tyle zarobicie.
To przecież uczciwy ir.teres.

— Za dniówkę siedem stówek i

jedzenie!
Kobiety mrużą oczy. Teraz ten,

kto ma mocniejsze nerwy, wyjdzie
lepiej...

Kraków nie podnieca się
konstelacjami personalnymi
tak, jak na przykład stołecz­
na Warszawa, ale to nie zna­
czy, że emocje takie tutaj nie
występują. W całej Polsce bo­
wiem powszechne jest przeko­
nanie, że bardzo wiele zależy
od tego, kto kim będzie i kto
na czyje miejsce przyjdzie.

Studiowanie historii poka­
zuje natomiast, że oczywiście
wybitne jednostki są w stanie

zmieniać jej bieg, ale w istocie
nie jednostki tylko procesy
ekonomiczne i społeczne są
motorem historii. Być może dla
historyka, ciekawsze będą kie­
dyś wiadomości nie z pier­
wszych stron gazet, ale z os­
tatnich, gdzie się pisze na

przykład ile co kosztowało,
jak ludzie próbowali budować
swoją normalną codzienność
wśród zamętów i kryzysów.

Dzieciom, które uczą się
dziś historii, trudno spamię­
tać nazwiska królów, a co do­
piero ministrów, nie mówiąc

— No dobra, ale 10 godzin roboty
dziennie...

— E tam! No, zresztą zgodą,
jak będzie
ci.

— Ale po
— To

lej! My
botę...

Jedna z

chodzi do
nuje:

— Płacę
Potrzebuję baby na tydzień. Zona

wyjechała na wczasy...
Kobieta targuje się zawzięcie, o-

bracając obrączkę na palcu. Przy­
jechała, sądząc po ubiorze, z wio­
ski w poszukiwaniu dobrej pracy.
Jednak 3.5 tysiąca na tydzień to ma­
ło jak na te ciężkie czasy...

Robotnik sezonowy jest specjali-

już o pokojowcach. Nie spo­
sób się zresztą oprzeć wraże­
niu, że sprawy personalne są
często hasłem wywoławczym
zupełnie innych problemów.
■Pamiętamy wszyscy jak późną
jesienią 1981 roku życie w

kraju zostało niemal sparali­
żowane w związku z wybra­
niem profesora Hebdy na

rektora WSI w Radomiu. Ma­
ło kto zauważył, że parę ty­
godni temu prof. Hebda od­
szedł z tego stanowiska, o

czym doniosły gazety. Gdyby
wted'’ niechęć do niego była
tak powszechna, jak się wy­
dawało^ to teraz powinny
mieć miejsce jakieś wybuchy
masowej radości. Nic takiego
nie wystąpiło.
T~x latego jak w. Warszawie
/Jpytają: Co tam u was

słychać w Krakowie? —

można odpowiadać na przy­
kład: Gołębie strasznie pasku-
dzą pomnik . Mickiewicza. Bę­
dą nas mieli za zarozumial- .

ców i arogantów. Ale trudno.
Jakaś filozofię dziejów trzeba
mieć. Ostatecznie Polska to
nie klub dyplomatów, gdzie
się trzeba stale podniecać
tym: kto kogo i kto na czyje
miejsce.

ANDRZEJ MACDOŃ

stą w dziedzinie psychologu stoso­
wanej. Dlatego kobieta, która- pro­
ponuje pomoc przy
złotych dniówki nie

chętnego.'
— Dwie morgi w

bina każę Wstawać
bić do zmroku. Na obiad dwa ziem­
niaki i mleko. Pracujesz dwa dni
i masz dość, a baba mówi ci, że u-

mowa była na tydzień i nie zapła­
ci. .Wychodek za stodołą. Kto się za­
łapie na taką robotę? — komentu­
je fachowiec. Odchodzimy. Wtedy
fachowiec rozmawia z kobietą. Ta ■
wciska mu banknot. Po chwili fa­
chowiec przyprowadza jej chłopaka
i dziewczynę. Z wyglądu maturzy­
ści.

— U tej pani będzie wam dobrze.
Pracowałem tam w zeszłym tygod­
niu. Zarobicie po 500 zł na dzień...

Maturzyści dziękują serdecznie.
Na plac przychodzi kadrowy ja­

kiejś spółdzielni.. Szuka sprzątacz­
ki...

— Ja pani policzę za całą dniów­
kę i nadgodziny jakby było ma­
ło. Nieważne ile będzie pani sprzą­
tała, chodzi tylko o to, żeby kurzu
tak bardzo nie było widać...

— He na miesiąc?
— Cztery tysiące.
— Coś pan! — kobieta śmieje się

tak serdecznie, że kadrowy może

podziwiać jej przełyk.
— No to sześć tysięcy bez rekom­

pensaty — kadrowy szeptem uzu­
pełnia informację.

— Dziesięć kafli! — kobieta po­
ważnieje i brzmi to jak słynna od­
powiedź legionistów Napoleona pod
Waterloo...

Kadrowy odchodzi. Hołota, psia­
krew. Obiboki franc... — mamrocze

cichutko, rozglądając się czy nikt

tego nie wziął przypadkiem do sie­
bie. Tutaj za obrazę honoru robot­
niczego można dostać po twarzy...

• Wychodzę z placyku... — Szuka

pan roboty? — pyta mnie starszy
pan, uważnie lustrując.

— Tak — cieszę się, że wreszcie
i mnie ktoś chce kupić.

— A co pan umie?
Zastanawiam się co ja właściwie

potrafię. Trwa to dobrą chwilę.
Mężczyzna uśmiecha się drwiąco.

— Ech młodzi, młodzi. Żadnego z

was pożytku w społeczeństwie...

Wszelkie dochody
Czytelnik M. — Skawina. Czy

sąd przy obliczaniu wysokości
alimentów na pozamałżeńskie
dziecko bierze pod uwagę tylko
rentę (i jaki procent?), czy e-

wentualnie również zarobki ren­
cisty zatrudnionego na pół eta­
tu, oszczędności itp.?

Przy ustalaniu wysokości ali­
mentów sąd bierze pod uwagę
całokształt warunków material­
nych osoby zobowiązanęj do a-

limentowania, a więc wszelkie

dochody, posiadany majątek, re­
alne możliwości zarobkowe itp.
Alimentów nie oblicza się, jako
procentu konkretnej renty. (JP)

Średnia bez rekompensaty
E. G. W najbliższym czasie

przechodzę na emeryturę. Czy
rekomensata wliczana jest do

średniej zarobków?
W chwili obecnej nie jest wli­

czana; być może nowa ustawa

emerytalna zmieni przepisy. Je­
śli to nastąpi, poinformujemy o

zmianach naszych Czytelników.
(mar)

dziecko
M. M. Jaki metraż mieszka­

niowy przysługuje młodemu
małżeństwu („rozwojowemu”) i
z czego to wynika?

Młodym bezdzietnym małżeńs­
twom uwzględnia się w przy­
działach normę zaludnienia na­
leżną ich przyszłemu dziecku

(w Krakowie: 7—10 m kw.).
Podstawa prawna: par. 7 Roz­
porządzenia Rady Ministrów z

28 VI
niania

prawa
Nr 26

Warunek - inwalidztwo?
T.B.Mam38latżyciai20

lat pracy. Starałam się o wcześ­
niejszą emeryturę, niestety bez
rezultatu. Czuję się pokrzyw­
dzona — czy emerytura mi nie

przysługuje?
Nie podaje Pani żadnych

szczegółów, które umożliwiłyby
nam udzielenie autorytatywnej
odpowiedzi. Przypuszczamy, że
do uzyskania eraórytury konie­
czne było w Pani przypadku
zaliczenie jej do grupy inwa­
lidzkiej. Ponieważ Pani warun­
ku tego nie spełniła — świad­
czenia nie uzyskała. (mar)

Za zgodą spółdzielni.
B. A. Czy na dokonanie częś­

ciowych przeróbek ścian w mie­
szkaniu spółdzielczym muszę
mieć zezwolenie i od kogo?

Dokonywanie przeróbek w

rodzaju przebudowy lub usunię­
cia całkowitego, czy częściowe­
go ścian działowych w mieszka­
niu spółdzielczym może być do­
konane tylko za zgodą spółdziel­
ni. Samowolne przebudowy mo­
gą pociągnąć za sobą sankcje
karno-administracyjne. (sz)

74 r. w sprawie wyko-
niektórych przepisów

lokalowego (Dz. Ustaw

(1974). (JP)

BOGUSŁAW NOWAK

Zależuie od wieku
I. S. os. Azory. W lipcu minę­

ło 25-lecie mojej pracy. Czy je­
śli od 6 lat leczę się (nadciśnie­
nie) — mogę czynić starania o

emeryturę; czy tylko o rentę in­
walidzką?

O emeryturze poza latam: pra­
cy. decyduje także wiek. Jeśli
więc ma Pani ukończone 60 lat,
może Pani czynić starania o e-

meryt-urę. W innym przypadku
pozostają starania o rentę inwa­
lidzką. (rr^ar)

Uzupełnienie uzębienia
M. F . Dziecko wybiło sobie

zęby. Czy uzębienie można uzu­
pełnić?

Z dzieckiem należy się zgłosić
do Poradni Rejonowej ew.

Szkolnej lub Przyzakładowej,
gdzie lekarz dentysta da skiero­
wanie do Specjalistycznej Po­
radni Stomatologicznej ZOZ.

Szczególnie trudne przypadki
Specjalistyczna Poradnia kieru­
je do Wojewódzkiej Przychodni
Stomatologicznej przy ul. Bato­
rego 3. (sz)

W „Unitrze”, ale...
J. 3. Kraków. Czy istnieje o-

becnie możliwość zakupienia ko­
lorowego telewizora w wolnej
sprzedaży?

Jak nas poinformowało
WPHW, dział RTV — obecnie

istnieją poważne trudności w za­
kupieniu telewizora kolorowego
w wolnej sprzedaży. Spowodo­
wane to jest m. in. realizowa­
niem kredytów MM i kart wy­
posażenia mieszkań, a także

przerwą urlopową u producen­
ta. Telewizory w większej iloś­
ci (co nie świadczy, że wystar­
czającej) i w wolnej sprzedaży
posiadają sklepy firmowe „Uni-
tra-serwis”, ale znajdują się one

w Tarnowie, Nowym Sączu i
Miechowie. Kraków, niestety,
firmowego sklepu „Unitry” je­
szcze się nie dorobił, choć taki
bardzo potrzebny! (dag)
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Wszystkim którzy wzięli udział w pogrzebie i pożegnaniu mojego
Męża

i.fp.

Prof. dra JANA OSZACKIEGO
z głębi serca dziękuję.

IRENA OSZACKA

— przetargi

______

PRACA

DWIE prasowaczki emerytki oraz

dwie kobiety i mężczyznę (ukończo­
ne 18 lat) do nauki zawodu — przyj-
mie na dobrych warunkach chemicz­
na pralnia i farblarnia, Zdzisław Bu-
dziakowski, Kraków, Kazimierza
Wielkiego 38.

_ g-17516

DEKARZY oraz pracowników nie­
wykwalifikowanych zatrudni zakład
budowlany, mgr Tomaszewski, ul.
Bronowicka 54 m 10 (wieczorem).

KUPIĘ mały domek z ogródkiem.
Mogą być peryferie. Oferty
„Prasa” Kraków, Wiślna X

2 HA gruntu blisko Limanowej —

sprzedam. Wiadomość; Kanina 55
g-17095

MIESZKANIE 3-pokojowe, własno­
ściowe, zamienię na dom lub gospo­
darstwo za Krakowem. Oferty 17111
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

KUPIĘ dom — może być do remontu
— wraz z działką o pow. 0,5—1 ha.
Oferty 17138 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkaniowej Podgórze w Krakowie,
ul. Krasickiego 18/20, zleci W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO wykonanie robót:

1) . dekarskich, w ilości 8000 m2, na budynkach na terenie Dębnik,
Prokocimia, Borku Fałęckiego, Starego Podgórza

2) . zduńskich — w ilościach 100 pieców pokojowych i 50 pieców
kuchennych.

Termin wykonania robót — do 15 XI 1982 r.

Otwarcie rozprawy przetargowej odbędzie się dnia 19 sierpnia
1982 r„ w Dziale Technicznym przy ul. Krasickiego 18/20.

W przetargu mogą brać udział jednostki państwowe, spółdzielcze
i jednostki gospodarki nieuspołecznionej.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnienia
przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Kaletnicza Spółdzielnia Praey „UNITAS” w Krakowie, ul. Dolnych
Młynów 3, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzeda następujące samochody:

1) . Syrena R-20 pick-up, nr rej. KRC 515D, rok produkcji 1974, sto­
pień zużycia 70 proc., cena wywoławcza 72000 zł

2) . Zuk A-06 furgon, nr rej. KRC 514D, rok produkcji 1977, stopień
zużycia 65 proc., cena wywoławcza 75000 zł

3) . Zuk A-06/A-03 dostawczy, nr rej. KRC 517D, rok produkcji 1972,
stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 54000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 19. sierpnia 1982 r., o godz. 10, w Krako­
wie przy ul. Dolnych Młynów 3.

Samochody można oglądać w przeddzień przetargu, w bazie przy
ul. Dolnych Młynów 3.

Wadium, w-wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy wpłacić
w kasie spółdzielni, najpóźniej w przeddzień przetargu.

W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi odbędzie
się w tym samym dniu i miejscu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku po­
dania przyczyn.

MISTRZA cukierniczego przyjiraie
pracownia — Bogusława Antoś, Kra­
ków, ul. Karmelicka 47, tel. 33-47 -05.

PANIĄ do kwiaciarni na pół etatu,
po południu — zatrudnię. Korycki,
tel. 37-40-32, wieczorem.

POSADZKARZA z własnym mate­
riałem — poszukuję. Oferty 16962 —

,,Prasa” Kraków, Wiślna 2.

OPIEKUNKA do rocznego dziecka
potrzebna od września. Wiadomość:
Kraków, os. Dywizjonu 303 bl. 46/126.

NAUKA

MATEMATYKA — fachowe korepe­
tycje — mgr Grobler, Brodowicza
3/9, tel, 11-80-32. g-15442

KOREPETYCJE — matematyka, fizy­
ka — Dybaś. tel. 44-64-63. '

FIZYKA, matematyka — mgr wil­
czek, tel. 1'1-26-91. g-17O30

MATRYMONIALNE

SZCZĘŚLIWIE kojarzy małżeństwa
biuro matrymonialne „Mazury”, —

Olsztyn 2, skrytka 336.

POZNAM wysokiego kawalera od 29
lat. Cel matrymonialnym Oferty A-73
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

EMERYT, wdowiec, lat 68. pozna w

celu matrymonialnym zdrową, szczu­
płą, samotną panią, bez zobowiązań.
Oferty 16894 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KUPIĘ w okolicach Wadowic lub An­
drychowa jednorodzinny domek do
remontu, z ogrodem do 50 arów.
Oferty 17014 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

ZGUBY

BARAN Iwona, zam. Kraków, Na
Błonie 9a/19, zgubiła legitymację
szkolną nr 168/81/82, wydaną przez
Zespół Szkół Gastronomicznych nr 2
w Krakowie g-16846

RÓŻAŃSKI Tadeusz, zam. Kraków,
ul. Litewska 26/22, zgubił legitymację
studencką, wydaną przez Politechnikę
Krakowską

’

g-16849

RE CZEK Halina, zam. Tarnów, ul.
Osiedle 9, zgubiła legitymację studen­
cką nr 16533/80, wydaną przez EA w
Krakowie ‘

g!16950

POGODA Artur, zam. Kraków, os.

Kolorowe 19/70, zgubił legitymację ra­
townika WOPR nr 2274/KM/80, wydaną
przez Kr. WOPR g-16842

KASPRZYK Wandzie, zam. Kraków,
ul. Wenedy 5/68, skradziono legityma­
cję służbową nr 409, wydaną przez
Szkołę Podstawową nr 111 w Krako­
wie g-16963

SIOREK Andrzej, żarn. Kraków, Wro­
cławska 52b/9. zgubił legitymację
szkolną nr 604/81, wydaną przez VII
Liceum Ogólnokształcące w Krako­
wie g-16985

KORZENIOWSKA Ewa, zam. Kraków,
os. Jagiellońskie 37/118, zgubiła legity­
mację studencka, wydaną przez UJ

g-17125 •

BIEGŁA MASZYNISTKA (rencistka lub emerytka)

oraz osoba z co najmniej średnim wykształceniem
na stanowisko REFERENTA

i WOŹNY—GONIEC (młody)

POTRZEBNI
Zgłoszenia w Biurze Ogłoszeń, Kraków, Wiślna 2, I piętro,

pokój nr 10, telefon 22-70-89, w godz. 10—12.

ŁENARCIK B.acie, zam. Kraków, uh
świtezianki 11/25, skradziono wkład­
kę zaopatrzeniową Ag J44S91 do do­
wodu osobistego AB 8B6SSS», wydaną
przez Urząd Dzleinieowy Kraków —

Śródmieście. g—17S52

BUKOWSKA Elżbieta, zam. Kraków,
aŁ 39 Listopada 1S4, zgubiła 22, VII.
1982 wkładki zaopatrzeniowe seria

Ag 843115, Ag 84S3S7 dla córki Teresy
— do dowodu osobistego Qr ZL —

3984862, wydane przez SM „Wspólno­
ta” — Zarząd os. Czerwony Prądnik.

JASIŃSKA Wanda, zam. Miechów,
Buczka 21, żgubiia wkładkę zaopa­
trzeniową seria C nr 82WSS do do­
wodu osobistego AB 1W1S26, wydaną
przez Urząd Gminy i Miasta Miecho­
wa. g-17261

KOWALCZYK Tadeusz, zam. Nowa
Huta, os. Teatralne 80, zgubił wkład­
kę zaopatrzeniową seria Ah 384WS2 do
dowodu osobistego nr AB :U3%W,
wydaną przez Miejskie Przedsiębior­
stwo Oczyszczania — Kraków.

ADAMOWICZ Janina, zam. Kraków,
ul. Kluczborska 5/1C6, zgubiła dnia al.
VII. 1S38 r. Wkładkę zaopatrzeniową
seria Ag 340949 do dowodu osobiste­
go nr AB 4T63«S, wydaną przez Kra­
kowskie Restauracje Dworcowe —

„WARS”. g-16S37

BOCHENEK Teresa, zam. Kraków,
os. Zgody 7/5, zgubiła wkładkę zao­
patrzeniową seria Ag 573120 do do­
wodu osobistego nr ZL 4704212, wyda­
ną przez WSP. g-WOSS

RYBARCZYK Małgorzata, zam. Kra­
ków, ul. Pstrowskiego ST/14, zgubiła
2. VII. 1S82 r. wkładki zaopatrzenio­
we Ag 024954 oraz Ag 6MW5 dla sy­
na Bartłomieja — do dowodu osobi­
stego AB 3974248, wydane przez RSW
„Prasa — Książka — Ruch”.

PARTYKA Marian, zam. Kraków, ul.
Skotnicka 126, zgubił wkładki zaopa­
trzeniowe seria Ag 518468 oraz Ag —

S1S467 dla syna Michała — do dowo­
du osobistego nr ZL 4415237 wydane
przez Instytut Odlewnictwa — Kra­
ków. g-l-TO76

WYPADŁ ezerwony kask a motocy­
kla na . uŁ Konopnickiej. Uczciwy
znalazca prcezony o oddanie pod
adresem: Ryzzard Horowie, ul. Ku­
trzeby 3/34 (Podgórze).

□□□□O□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□
ODDZIAŁ GASTRONOMII „SPOŁEM*’ WSS

w Krakowie, ul. Dietla 64

POWIERZY AGENTOWI

pwataie restanii

„ZAJAZD" w Ojcowie
Wymagana licencja uprawniająca do zajmowania sta­

nowiska kierownika agencyjnego zakładu gastronomi­
cznego.

Informacji udziela i przyjmuje oferty Dział Spraw
Osobowych — Kraków, ul. Dietla 64, tel. 11-30-23.

a
c

□□a□□□□a□□□□□□□□□□□□□□□
WDOWA, lat 53, bieliźniarka. niena­
leżna, pozna Pana bez nałogów. Cel

matrymonialny. Oferty 17127 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KAWALER, wykształcony, posiada­
jący mieszkanie (nieznaczne inwa­
lidztwo) — pozna niewiastę do 34 lat.
Cel matrymonialny. Oferty 16971 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ROZWIEDZIONY, nie z własnej wo­
li, lat 36. mieszkanie w Krakowie,
pozna mądrą. religijną, niepalącą
pannę lub wdowę, spod znaków zo­
diaku: Ryby, Koziorożca, Panny, Ra­
ka. Wagi-. Oferty 17001 Prasa”' Kra­
ków, Wiślna 2.

KUPNO

NOSIDLO plecakowe ze stelażem dla
dziecka — kupię. Oferty 17512 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

SAMOCHÓD dostawczy z silnikiem
diesla — kupię. Zgłoszenia: Nowy
Targ, tel. 20-68, po godz. 19.

'.X;.

$

NAGRODA za odnalezienie beżowego
„malucha”, KRA 7737. Tel. 37-<12-70.

ZAWARTKA CzeSiaw, zam. Węgrzeę
204, zgubił w dniu 16. VII. 1982 r.

wkładkę zaopatrzenia seria Ag 538004
do dowodu osobistego AB 0615S38,
wydana, przez „Naftobudnwę” —

Kraków. / g-19K5

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA OGÓLNEGO

Kraków, pi. Boh. Getta 11

ZATRUDNI natychmiast
© kierownika Działu Organizacyjno-Prawnego

kierownika budowy
kosztorysantów
murarzy-tynkarzy
cieśli

montażystów konstrukcji żelbetowych
malarzy
betoniarzy
blacharzy «

dekarzy
dozorców

Przedsiębiorstwo zapewnia: ;

odzież ochronną i roboczą, kwatery dla pracowników lub
dowóz samochodami przedsiębiorstwa, możliwość podno­
szenia kwalifikacji zawodowych.

Zgłoszenia przyjmują i informacji' udzielają Dział Kadr
i Eksportu oraz Dział Zatrudnienia KPBO Kraków, pl. Boh.
Getta 11, pokój 204, 205, telefon 66-39-71 w godzinach 7—15.

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH
W KRAKOWIE

zatrudni w podległych jednostkach

kobiety i mężczyzn
stanowiskach:

0

X♦

na
i KONDUKTORÓW

ZWROTNICZYCH

DYŻURNYCH RUCHU

DRÓŻNIKÓW przejazdowych
KASJERÓW biletowo-bagażowych

ORAZ

wyłącznie mężczyzn
na stanowiskach:

MANEWROWYCH

MŁODSZYCH maszynistów lokomotyw
RZEMIEŚLNIKÓW (ślusarzy, elektro­
monterów, stolarzy i innych)
ROBOTNIKÓW

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wy­
nagrodzeniu udziela Dział ds. Pracowniczych Dyrekcji
Kraków, ul. Mogilska 1, I piętro, pokój 110 a.

KOCIOŁ Camino 3/5, nowy — pilnie
kupię. Oferty 16844 „Prasa” Kraków

^Wiślna 2.

DOCISK sprzęgła łub komplet do
VW Golfa 1100 — kupię. Tek 11-51-80
od godz, 18, g-17051
BONY PeKaO4 kupie. Oferty 16963 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SZAFĘ jednodrzwiową — pilnie ku­
pię. Podać wymiary. Oferty 16978 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ENCYKLOPEDIĘ szachową — kupię.
Tel. 11 -36-14, godz. 16—18.

BMW Isetta. Harley Dayidsón 750 —

kupię. Tel. 44-40-95 , g-17122

DESKI używane, stemple — kupie.
Tel. 11-69-57 g-17126

ATRAPĘ na reflektory prostokątne
do samochodu VW „Passat” — kupię.
Tel. 11 -98 -93, po godz. 20 g-16969

KOŻUCH męski zdecydowanie sprze­
dam. Tel. 11-66-63, wieczorem g-17143

Do Forda Capri przednie błotniki i

pas — kupię. Oferty 17129 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

’

SP RZEPaT“

OKAZYJNIE sprzedam Volvo 142. rok
1970. — Teł, 33-4/0-44, w godz. 22—23.

LOKALE

MŁODE małżeństwo z dzieckiem wy-
najmie pokój z kuchnią, lub garso­
nierę. Oferty IW Kraków, „Prasa”
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ własnościowe M-3, 47 m?,
Piaski wielkie na mieszkanie powy­
żej 70 m2. Tel. 55 -32-45.

CUDZOZIEMIEC, profesor z USA,
poszukuje zaraz na dwa tygodnie
mieszkania komfortowego w cen­
trum, z telefonem. Oferty 17304 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE 2-pokojowe lub mniej­
sze — kupię. Tel. 34-54-02.

POKÓJ komfortowy dam w zamian
za opiekę nad chorą w godzinach
popołudniowych i wieczornych. Stra­
szewskiego 211/2. g-44151

NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ stary domek z parcelą w Kra­
kowie, tel. 66-97-10 rano lub wieczo­
rem.

PAWILON handlowy w centrum Za­
kopanego sprzedam lub oddam w

dzierżawę. Oferty A-143. „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DZIAŁKĘ budowlaną, 60 arów, w

Opatowcu n. Wisłą — sprzedam. Ofer­
ty 16946 „Prasa” Kraków. Wiślna 2

SPRZEDAM 1 ha ziemi ornej, 20 km
od Krakowa. Oferty 16896 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2

KUPIĘ superkomfortowy jednoro-
dzin domek. W rozliczeniu może być
superkomfortowe, 3-pokojowe, włas­
nościowe mieszkanie, z telefonem, w

Krakowie. Tel. 37-22-17 g-16927

PIĘKNĄ działkę 25 a z domkiem let­
nim dwuizbowym — sprzedani. Piotr
Grudnik. Jerzmanowice 104, Kolonia
Wschodnia g-16995

KRAWCZYK Zdzisława, zaiń. Suło­
szowa I 222, zgubiła wkładkę zaopa­
trzenia serią Ag nr 823544 do dowodu
osobistego nr AB 3531548, wydaną
przez GS „Samopomoc Chłopska” w

Sułośzowej. g -16828

NOGAJ Kazimierz, zam. Nowa Hutą,
os. Złotego Wieku 31/57, zgubił wkład­
kę zaopatrzeniową seria Ag 92496>2 do
dowodu osobistego TK 2479787, wy­
daną przez Hutę im. Lenina.

GENEWSKI Henryk, zam. Kraków,
uh Topołnickiego 55/51, zgubił w dniu
30. VI. 1S8>2 r. wkładkę zaopatrzenio­
wą seria Ag 124330 do dowodu osobi­
stego nr ZL 2834009, wydaną przez
„Prodlew” — Kraków.

KOWALCZYK Jerzy, zam. Nowa Hu­
ta, os. Niepodległości 15/3, zgubił
wkładki zaopatrzeniowe seria Ag —

923804 oraz Ag 923805 dla syna Ro­
berta, Ag 923806 dla córki Lidii — do
dowodu osobistego ZL 345'9930, wyda­
ne przez Hutę im. Lenina.

STRĄCZEK Barbara, zam. Nowa Hu­
ta. os . Teatralne 1/24, zgubiła 18 VII
1/902 r. wkładkę zaopatrzeniową seria
Ag nr, 482942 do dowodu osobistego
nr AB 6093908, wydaną przez „Spo­
łem” WSS. g-16537

ROBAK Jan, zam. Kraków, ul.
Dworcowa 12, zgubił dnia 25. V. 1982
r. wkładkę zaopatrzeniową seria Ag
nr 014368 do dowodu osobistego nr

ZL 3916161, wydaną przez Magazyn
Filijny Służby Zaopatrzenia Materia­
łowo-Technicznego Kraków — Pła-
szów. g-16986

KOMENDA Józefa, zam. Zagaje 1,
zgubiła wkładkę zaopatrzeniową se­
ria Ag 691128 oraz dla córek: Ewy —

Ag 691127, Danuty - Ag 691126, Bo­
żeny' — Ag 691'125 — do dowodu oso­
bistego ZL 3969791, wydane przez
PKP — Batowi ce. g-16990

NOWOSIŃSKI Zbigniew, zam. Sędzi­
szów, ul. Leśna 10, zgubił 1. VII. 1.98-2
r. wkładkę zaopatrzeniową seria Ah
595790 do dowodu osobistego ZL —

1805935, wydaną przez Lokomotywo-
wnię Pozaklasową Kraków—Pr Oko­
cim. g-16992

JASIŃSKI Kazimierz, zam. Kraków,
os. Kościuszkowskie 9/143, zgubił 21.
VII. 1902 r. wkładki zaopatrzeniowe
seria Ag 947111 oraz Ag 947112 dla sy­
na Piotra — do dowodu osobistego
BR 3295392, wydane przez Kombinat

Metalurgiczny Huta im. Lenina.

LEGUTKO Wiesław, zam. Szczepa­
nów 151, zgubił wkładkę zaopatrze­
niową seria I nr 300142 do dowodu
osobistego nr AB 515098L wydaną
przez Urząd Telekomunikacyjny w

Brzesku. g-16997

FRĄŚ Edward, zam. Sauka W. zgu­
bił 16. VII. 198.2 r. wkładkę zaopa­
trzeniową seria Ah 567548 do dowodu
osobistego WL 175408, wydaną przez
PKP — Odcinek Robót Zmechanizo­
wanych w Krakowie.

JAKÓBIK Bogdan, zam. Okleśna 49,
. zgubił 12. VII. 1982 r. wkładkę zaopa­
trzeniową seria Ag SO184 do dowodu
osobistego nr WL 0434688. wydaną
przez Wytwórnię Wód Gazowanych
w Alwerni. g-17182

GUGAŁA Marianna, zam. Kraków,
Sebastiana 28/13, zgubiła wkładkę
zapatrzenia Ag 229129 do dowodu
osobistego RH 2330425, wydaną przez
PGM .'„Śródmieście”. g-<17262

JASIŃSKA Marzena, zam. Kraków,
Meissnera 6/103, zgubiła wkładkę
zaopatrzenia seria Ag 460036 do do­
wodu osobistego AB 6732332, wydaną
przez „Cefarm” — Kraków.

KUBICA* Marian, zam. Nowa Huta,
os. Stalowe bl. 14/40. zgubił 21. VII.
1982 r. wkładkę zaopatrzenia s^riaAg
083836 do dowodu osobistego nr ZL

3775560, wydaną przez ROM Nr 2 PGM
— Nowa Huta. £-<17253

WARSZAWSKI Janusz, zam. Kra­
ków, ul. Siemaszki 33/103, zgubił dn.
4. VII. 1982 r. wkładki zaopatrzenio­
we seria Ah 535164 do dowodu osobi­
stego ZL 4667397, wydane przez MPK
Kraków oraz seria Ag 067597 dla żo­
ny Justyny do dowodu osobistego
AB 1656726, wydane przez Urząd
Dzielnicowy Kraków — Krowodrza.

WITEK Włodzimierz, zam. Kraków,
al. Pokoju 23/8, zgubił w dniu 14.
VII. 1982 r. wkładki zaopatrzenia se­
ria Ah 720651 i Ah 7&0652 dla córki

Agnieszki — do dowodu osobistego
nr AB 8825799, wydane przez Krako­
wskie Zakłady Elektroniczne — Kra­
ków. g-arera

MAZGAJ Julia, zam. Kraków, os.

Szkolne 3B/90, zgubiła 28. VI. 1992 r.

wkładki zaopatrzenia aerla Ag 073865
oraz seria Ag 076SSS dla eórki Agnie­
szki — do dowodu osobistego nr AB
5'273138, wydane przez Przedsiębior­
stwo Gospodarki Mieszkaniowej —

Nowa Huta. g-17«S4

SKWARCZEK Maria, zam. Kraków,
Mała Góra 16/54, zgubiła Wkładkę
zaopatrzeniową seria Ag 1S1S95 do
dowodu osobistego nr AB 3®S38S, wy­
daną przez Zakłady Przemysłu Dzie­
wiarskiego w Krakowie.

BURTAN Franciszek, zam. Rzozów
13S, zgubił wkładkę zaopatrzeniową
seria Ag 18201'9 do dowodu osobiste­
go WK 4S38347, wydaną przez Przed­
siębiorstwo Sprzętu i Transportu
Wodno-Melioracyjnego Kraków.

NOWAK Adam, zasm. w Bobinie nr

T, zgubił wkładki zaopatrzeniowe nr

458400, nr 456485 dla córki Krystyny,
nr 456463 dla syna Jana, nr 45S48S dla
córki Elżbiety — do dowodu osobi­
stego WL 042S27S oraz nr 456461 dla

żony Stanisławy do dowodu osobiste­
go WL 1777032, wydane przez Urząd
Miasta i Gminy w Proszowicach.

WASILEWSKI Tadeusz, zam. Łap-
szów », gm. Koszyce, zgubił 3. VII.
H8S r. Wkładkę zaopatrzeniową Ag
969225 do dowodu osobistego AB —

1334662, wydaną przez HiL.

WAHN Jadwiga, zam. Kraków, Ra­
cławicka 23—24/30, zgubiła Ż7. VI.
188’2 r. wkładkę zaopatrzeniową seria

Ag 026352 do dowodu osobistego nr

ZL 3886320, wydaną przez Zwierzy­
niecką Spółdzielnię Mieszkaniową.

PIWOWARCZYK Jan, zam. Kornatika
139, gm. Dobczyce, zgubił wkładkę
zaopatrzeniową seria Ag 802142 do
dowodu osobistego nr ZL 32J88O3, wy­
daną przez „Stomil” — Kraków.

DUTKIEWICZ Tadeusz, zam. Kra­
ków, os. Na Stoku 60/4, zgubił 26.
VII. 1482 r. wkładkę zaopatrzeniową
seria Ag 242469 do dowodu osobiste­
go AB 2Ś61828, wydaną przez PWSiR

„Wars” — Kraków. g-17<S8

GIBAŁA Mieczysław, zam. Janowice
14, zgubił wkładkę zaopatrzeniową
Ag 5O527S oraz dla synów: Jacka —

Ag 505275, Marka — Ag 505274 — do
dowodu osobistego WL 0435891, wy­
dane przez „Transbud” — Kraków.

BAŁA Anna, zam. Janowice 100, zgu­
biła 26 lipca wkładkę zaopatrzeniową
Ag 5.0S166 oraz Ag 305167 dla córki

Adrianny — do dowodu osobistego
WL 0436455, wydane przez „Transbud"
— Kraków. g-17658

JASKÓŁKA Lucyna, zam. Węgraee
60, zgubiła 1S. VII. 14S2 r. wkładki

zaopatrzeniowe seria Ag 38S191 oraz

Ag 386393 dla córki Anny — do do­
wodu osobistego AB 3075175, wydane
przez KSOP — Kraków.

PĘKALA Tadeusz, zam. Kraków, ul.
Pod Pomnikiem 30, zgubił 14. VII.
1802 r. wkładkę zaopatrzeniową seria

Ag 953SS4, Ag SS3S6S dla syna Bogda­
na — do dowodu osobistego SJ —

309495S, wydane przez HiL.

NAGRODA źa zwrot książeczki „Mło­
dych Małżeństw”, zagubionej 13. VII.
1982 r. Leszek Krechowicz — adres na

książeczce. g-lTS&S

TYSZKIEWICZ Stefan, zam. Nowa
Huta, os. Stalowe 8/44, zgubił wkład­
kę zaopatrzeniową Ag 884579 do do­
wodu osobistego ZL 3967984, wydaną
przez PGM — Nowa Huta.

RÓŻNE

POMIESZCZENIE na warsztat samo­
chodowy w, Kraskowie: wydzierżawię
lub kupię, tel. 68-97-10 rano lub wie­
czorem.

ZAMIENIĘ garaż koło szpitala Na­
rutowicza — na Bieńczyce. Tel. 48-20-
31, po godz. 17 g-16998

DRZWI harmonijkowe, zabezpiecze­
nie drzwi z komfortowym wykończe­
niem — Bochenek, tel. ll-ia-03, po
16-tej. * g-1374®

PRZEPRASZAM serdecznie Panią
Irenę Grucpwą, zam. w Krakowie,
ul. Elbląską 12 m 8, za to, że w dniu
26 maja 1982 r., o godz. 16, w miejscu
publicznym, na Plantach przy ul.

Siennej W Krakowie, dopuściłam się
w stosunku Niej napaści i użyłam
pod Jej 'adresem słów uznanych po­
wszechnie za obraźHwe. Przepraszani
Ją również za wysyłanie pod Jej
adresem korespondencji szkalującej.
Rozalia Jęflras-owa, Kraków, ul. Sie­
maszki 46/8'. g-17647

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Kiełbasiński, tel. 37-<B-<16.

UKŁADANIE flisów i terakoty —

Andrzej Heretyk, tel. 48-05-84. po
godz. ii. g-17M5

KAŻDY kliiets dorobi ekspresowo —

również samochodowe: Ford, Merce­
des, Volkswagen, Toyota . itp. — za-

kiad usługowy w SDH „Jubilat”, al.
Krasińskiego, 1/3, tel. 22-30-33 wew.

134. Wydaja rachunki.

KUPIĘ zakład fryzjerski centrum
Krakowa. Oferty 1T06S „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

GARAŻ lub miejsce pod garaż — ku­
pię. Tel. 44-18-63. g-17098

MOZAIKĘ PODŁOGOWĄ
Z RÓŻNYCH GATUNKÓW DREWNA

oraz BOAZERIE
OFERUJE

Spółdzielnia Pracy „ŻYWCZANKA” Za­
kład Stolarski w ŻYWCU, os. PKWN 79.

W związku z rozbudową —

ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA TWORZYW SZTUCZNYCH

SPÓŁDZIELNIA PRACY W KŁAJU

ZATRUDNI zaraz
♦ kierowców

<y mechanika samochodowego
♦ pracowników do prac gospodarczych
o pracowników do przetwórstwa tworzyw sztucznych,

w akordzie, na nowoczesnych, importowanych ma­
szynach i urządzeniach.

Warunki wynagrodzenia w oparciu e nowo przyznani stawki
zaszeregowań dla spółdzielczości pracy.

Kandydatów do praey Oczekują dobre warunki pracy i moż­
liwości korzystania 2 szeroko rozwiniętej akcji socjalnej.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pra­
cowniczych ZPTS, Kłaj 400, tel. 75.
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Wro&niggcl w pefgcift
Tych klientów

nie można zawieść
Od samego rajsa przed nie­

wielkim sklepikiem przy ul.
Bohaterów Stalingradu, gro­

madzą się spore kolejki, ale na­
wet dla nas, przyzwyczajonych do

kolejkowego życia, ta jest trochę
niezwykła, składa się bowiem głów­
nie z dzieci. Przychodzą tutaj ze

swoimi ulubionymi zabawkami,
które traktowane przesadnymi do­
wodami miłości, znajdują się prze­
ważnie w opłakanym stanie. Przy­
chodzą, bo wierzą, że JÓZEF DZIE­
DZIC przywróci ich ulubieńcom da­
wną świetność.

I słusznie, bo pan Józef nie tyl­
ko jest fachowcem w tej branży,
ale praca ta sprawia mu po prostu
satysfakcję.

— Cieszy mnie, jeśli uda mi się
naprawić jakąś nawet bardzo starą
lalką, tak, żeby jej właścicielka
miała wrażenie, że jest zupełnie no­
wa. Naprawiam również zabawki ze

sztucznego tworzywa, bardzo bra­
kuje ich w tej chwili w sklepach,
a przecież dzieciaki je właśnie lubią
najbardziej.

Już od ponad 30 lat w tym nie­
wielkim sklepiku — klinice lalek,
plastikowych piłek, słoni jest bez
liku. W świat dorosłych, a także
dzieci, wkroczyła już elektronika i
zabawki mechaniczne, ale tu darmo

by ich szukać. Tu jak dawniej,
stnieje dziecięcy świat bardzo pro­
sty, kto jednak wie czy w tej pro­
stocie nie bardziej poruszający dzie­
cięcą wyobraźnię.

Pan Józef Dziedzic nie ma na-

ewet specjalnie czasu na to, by ze

mną porozmawiać o swej pracy.

DZIŚ O GODZINIE:
* 19 — Centrum Kultury „FA­

MA”, N. Huta, os. Willowe 29 -r-

„INTER CLUB”.
* 19 — Klub „HUTNIK”, ul.

Gramatyka 8a — „VIDEO — INTER
CLUB — Hutnik”.

A POZA TYM:
* W salach Muzeum Historycz­

nego przy ul. Gołębiej i — czynna
jest wystawa poświęcona dziejom
krakowskiego drukarstwa i introli­
gatorstwa pt. „Oficyna introligator­
ska Roberta Jahody”. Ekspozycja
dostępna dla zwiedzających co­
dziennie z wyjątkiem poniedział­
ków, wtorków w godz. 10—14.

* Krakowski Dom Kultury „Pod
Baranami”, Rynek Gł. 27 — ogła­
sza zapisy na kursy języków ob­
cych: angielskiego i francuskiego
dla dorosłych oraz niemieckiego
dla młodzieży od kl. V szkoły pod­
stawowej (kursy dla początkują­
cych i zaawansowanych). Zapisy na

kursy jęz. niemieckiego dla doro­
słych zostaną ogłoszone w terminie

późniejszym. Informacje i zapisy:
sekretariat na II p. — od 16 sierp­
nia br. w poniedziałki, środy i piąt­
ki od 15 do 19. Tel. 22-55 -62, c.

22-18-84.
* W Klubie MPiK, przy pl.

Centralnym — w Galerii Klubu

czynna jest od 2 do 20 sierpnia br.

(w godz. 10—20 oprócz sobót i nie­
dziel) wystawa pt. „Pamiątki hi­
storyczne po wielkim myślicielu
i poecie — W 150 rocznicę śmierci

Goethego”.

— Przychodzą tutaj o „świcie",
jestem sam, nie ma kto mi pomóc,
a przecież nie mogą sprawie za­
wodu moim małym klientom i nie
oddać im zabawki 'W umówionym
terminie. Teraz u mnie sezon. Dzie­
ci wyjeżdżają na wakacje, zabiera­
ją ze sobą swoich ulubieńców, dla­
tego taki mam ruch,.

— Chyba nie tylko dlatego. Po­
dobnych sklepów już w Krakowie
bardzo niewiele. Dzieci i ich rodzice

przychodzą więc tutaj jak po ostatni
ratunek.

Co więc będzie, kiedy Pana Jó­
zefa zabraknie?

— Na razie nie jest tak źle, u-

dało mi się nąmówić syna, i mam

nadzieję, że przejmie po mnie tą
schedę. Wierzę też, że znajdzie się
jeszcze taki rzemieślnik, który bę­
dzie chcial uciec w dawny świat
marzeń i że nasza specjalność nie

zginie — przecież dzieci i ich za­
bawki będą zawsze. (bog)

Z różnych stron miasta
Kompromitujące są te codzien­

ne kolejki po alkohol, ale równie

kompromitująca jest — nazywając
rzecz po imieniu — nieudolność
handlu! Czy wódka poza reglamen­
tacją musi być sprzedawana a-

kurat w ciasnych i źle wietrzo­
nych „Delikatesach" w Rynku G.l.1

Gdyby któryś z handlowych wład­
ców zechcial zstąpić z Olimpu i zo­
baczyć w jakich warunkach kupu­
ją towar klienci i w jakich pra­
cuje personel, może mógłby pod­
jąć historyczną decyzją, aby wód­
ką przerzucić do innych, pustkami
stojących sklepów! Nikt nas nie

przekona, że są racje uzasadniają-

To wczesny ranek na pl. Ma­
tejki. Pracownicy Zarządu

Zieleni Miejskiej obficie podle­
wają cisy rosnące przed pomni­
kiem Grunwaldzkim. Starzy
krakowianie pamiętają jeszcze
plączące wierzby, które nie wy­
trzymały stężenia spalin w tym
ruchliwym punkcie miasta. Za­
stąpiono je cisami, które ponoć
król Jagiełło miał w herbie, a

jak twierdzą dendrolodzy — im
ruch miejski nie jest straszny.

Fot. JADWIGA RUBIS

Śladem

naszych publikacji

Chyba jednak
samowola

Nasz artykuł pt. „W wakacyj­
nym Krakowie co krok za­
mknięty sklep” spotkał się z

szybką reakcją Wydziału Han­
dlu i Usług UM. Poinformowa­
no nas, że na 1938 sklepów w

całym mieście, poszczególne
dzielnicowe resorty udzieliły
zgody na zamknięcie w li ncu

br. 132 placówek handlowych,
czyli 6,8 proc, ogólnej ich licz­
by. Natomiast na 1264 uspołecz­
nionych zakładów usługowych
zamkniętych zostało 81 placó­
wek, co stanowi. 6,4 proc., a na

3825 zakładów rzemieślników in­
dywidualnych — 409 placówek,
czyli 10,7 proc.

W konkluzji autor pisma wy­
jaśnia, że zamknięcie w lipcu
średnio ok. 10 proc. sklep,ów i
zakładów usługowych nie po­
winno — z uwagi na urlopy i

zmniejszenie ruchu kupujących
— wpływać na pogorszenie wa­
runków zakupów.

Zgodzilibyśmy się z tą opinią,
gdyby było to istotnie ok. 10

proc, placówek. A że jest to
ilość nieporównywalnie większa,
każdy może się przekonać na

własne oczy. Widać, że ta ol­
brzymia reszta zamkniętych i

skracających godziny handlowa­
nia działa na własną rękę. A

jeśli tak, to cóż prostszego od
skontrolowania. Przecież nie kto

inny tylko Wydział Handlu UM
równocześnie stwierdza, że
wszelkie ograniczenia obsługi w

ramach samych przedsiębiorstw
handlowych i podległych im

placówek będą surowo karane,
o czym zainteresowani zostali

poinformowani.
A więc? My deklarujemy po­

wtórzenie spacerku po sklepach
w obecności przedstawicieli ad­
ministracji terenowej. I przyj­
mujemy zakład w przeświad­
czeniu o naszej wygranej.

(Z)

Kto widział?
Świadkowie potrącenia przez

tramwaj linii 22 (w dniu 25 czerw­
ca br., ok. godz. 0.45 na przystan­
ku ul. Kocmyrzowskiej) mężczyz­
ny, który na skutek wypadku do­
znał obcięcia obu nóg, proszeni są
o porozumienie się z Wydziałem
Ruchu Drogowego KW MO w Kra­
kowie, ul./Mogilska 109, pok. 7,
paw. C, tel. tel. 10-41-54, 10-41 -20.

ce obecny stan rzeczy ani też, że
przerzucenie sprzedaży gdzie in­
dziej jest rzeczą niemożliwą.

• » »

W tramwaju linii 22 miody męż­
czyzna o wyglądzie atlety, poproszo­
ny o ustąpienie siedzącego miejsca
około 80-letniej staruszce, ani nie

drgnął. Jak się okazało, za chwilę
wysiadał na drugim przystanku.
Pewnie trudno mu było się wczuć
w sytuację ledwie^ stojącej starej
kobiety. Może jednak teraz zre­

flektuje się, jak przeczyta. Było
to w poniedziałek 2 sierpnia, ok.

godz, 20.30 na przystanku przy
skrzyżowaniu plant Dietla z ul.
Boh. Stalingradu.

» » •

Dostawa mąki do prywatnej pie­
karni przy ul. Widok 9, wiąże się z

kataklizmem dla klientów. Jedno­
osobowa obsługa kupujących pie­
czywo, ogłasza przerwą w sprze­
daży i idzie do przyjmowania wor­
ków, wypełniających szczelnie ca­
łą ciężarówką. Nie pomagają pro­
testy spieszących się do pracy, zło­
rzeczących na niedowiezienie je­
szcze pieczywa do sklepów' uspo­
łecznionych. Wszystko to przecho­
dziło mimo uszu we wtorek 3 sier­
pnia ok. godz. 9.15. (Z)

Ha jakie wiktuały
można liczyć w sierpnia?

Jakie będzie zaopatrzenie w produkty spożywcze w sierpniu i w kolej­
nych miesiącach III kw. br.? O konkretnych przydziałach czynionych na

bieżąco i o prognozach na najbliższy okres mówił na wczorajszym posie­
dzeniu Woj. Komisji do Walki ze Spekulacją zast. dyrektora Wydziału
Handlu i Usług UM Krakowa — R. Kurek

Mięso i przetwory: pokrycie w

100 proc, kartkowego zapotrzebo­
wania, jednakże przy niepełnym
wyborze asortymentowym. Będzie
nadal przeważać mięso wołowe (ok.
60 proc.), głownie rosołowe. Wędlin
w proporcji do mięsa przewiduje
się ok. 40—45 proc.

Drób: w dużej podaży kaczki,
gęsi i indyki; brakować będzie na­
dal kurczaków.

Tłuszcze roślinne: olej rzepakowy
i .margaryna pochodzą już z tego­
rocznych zbiorów rzepaku. Starczy
ich w zupełności na przydziały
kartkowe i nawet mniej więcej od

połowy miesiąca powinny znaleźć
się w wolnej sprzedaży, najpraw­
dopodobniej poprzez kioski i bufe­
ty zakładów pracy.

Mleko i nabiał: w pełnym sezo­
nie letnim podaż zaspokajająca
całkowicie zapotrzebowanie konsu­
mentów. Dotyczy to mleka, masła,
serów twarogowych, topionych i

twardych, a jedynie mogą wystę­
pować pewne niedobory śmietany,
szczególnie pełnotłustej. Pod do­
statkiem będzie mleka w proszsu
— resort handlu rozważa możli­
wość wycofania w skali kraju te­
go produktu z reglamentacji.

Tzw. artykuły masowe — mąka,
kasze, makarony: gwarantują peł­
ne pokrycie potrzeb na kartki i na

produkcję pieczywa. Nie można

jednak liczyć na większy wybór
pieczywa z powodu niedostatku

Musimy zdążyć--twierdzą pracownicy MPK

Na Straszewskiego
bądą nowe torf

sierpnia brygady Zakładu To.
rów MPK rozpoczęły remont

kapitalny torowiska w ul.

traszewskiego od Teatru Bagatela
lo ul. Manifestu Lipcowego. Gdy
wczoraj w godzinach południo­
wych odwiedziliśmy teren budowy,
lobiegała końca rozbiórka starych
torów. Kierownik budowy Jan

Harańczyk twierdzi, że w momen­
cie rozpoczynania prac był kom­
plet niezbędnych materiałów. Z

tej strony nie będzie więc żadnych
niespodziewanych przeszkód. Robo­
ty trwają na dwie zmiany. Zwię­
kszeniu tempa prac sprzyja całko­
wite wyłączenie ruchu tramwajo­
wego. Samochody jeżdżą tylko w

mąki żytniej pytlowanej oraz pra­
wie całkowitego braku mąki razo­
wej pszennej i żytniej.

Czekolada i wyroby: wyczerpu­
ją* się zapasy ziarna kakaowego.
Ilości, które są, gwarantują w mi­
nimalnym stopniu pokrycie regla­
mentacji podstawowej i może

braknąć czekoladek na tzw. za­
mienniki.

Kawa: tylko na zamianę za

wódkę na kartki; Ponieważ zazna­
cza się tendencja do wycofania się
z reglamentacji wódki, MHWiU

rozpatruje sposób innego rozdziel­
nictwa kawy.

Papierosy: tworzące się zasoby
monopolu przemysłu tytoniowego
zezwalają na zwalnianie coraz to

dalszych gatunków z reglamenta­
cji. (Z)

0 katastrofach i przygodach
„Tragedia Posejdona”, „S.O.S . na

Pacyfiku”, „Britannic w niebezpie­
czeństwie”, „S.O.S. Titanic”— na

filmy te zaprasza w sierpniu do ki­
na „Młoda Gwardia” działający
tam „Iluzjon”. W „Małym Iluzjo­
nie” dzieci i młodzież zobaczyć mo­
gą „Cudowną Podróż”, „Dzielnego
szeryfa Lucky Lucke”, „Dzieci ka­
pitana Granta” oraz nadal cieszący
się wielkim powodzeniem film

„Winnetou i Apanaczi”. Projekcje
tych filmów w kinie „Wanda”.

jednym kierunku. Te poważne
komplikacje potrwają do 24 sierp­
nia.

— Dotrzymacie terminu? — py­
tamy.

— Musimy! — odpowiada kiero­
wnik, a brygadzista Władysław
Górka dodaje: — O ile niebo nam

ńie przeszkodzi.
Końcowej części remontu, wyle­

wania asfaltobetonu, nie można

wykonywać przy deszczowej aurze.

Pogoda może więc skomplikować
prace. Pracownicy Zakładu są jed­
nak przekonani, że nie powtórzy
się historia z przedłużaniem re­
montu ul. Waryńskiego. Jak twier­
dzą, poza MPRI, które kłaść będzie
asfaltobeton, nie dopuszczają tu

innych firm, by im... nie przeszka­
dzały. Na Waryńskiego bowiem

wykonali swe roboty w terminie,
natomiast Elektromontaż zrobił

wykopy i czekał na dostawę mate­
riałów, co spowodowało opóźnie­
nie. (kg)

Kupując bilet, pamiętaj!
Dziwne obyczaje panują na przy­

stanku kolejowym Kraków — Bo­
rek Fałącki. W sobotę kasjerka nie
chciała sprzedawać biletów na po­
wrót do Krakowa. Dlaczego? Chy­
ba jej się nie chciało przybijać du­
żej pieczątki, bo w chwili, kiedy
zdenerwowany pasażer poprosił o

książką życzeń i zażaleń sprzedaż
poszła całkiem gładko. Czyli przy
kupowaniu biletu kolejowego tam

i na powrót proś kliencie najpierw
o książkę a potem o bilet... (dag)

CZWARTEK

SIERPNIA
Marii

Stanisławy

TEATRY
Teatr 38 (Rynek Gł. 7) 20 Proces,
Pozostałe teatry nieczynne.

KINA
Kijów 15.45, 18, 20.15 Wejście

smoka (Hongkong-USA 1. 18). Ucie­
cha' 16, 18, 20 Anna i wampir (poi.
1. 18). Warszawa 16 Zemsta różo­
wej pantery (ang. 1. 12), 18, 20.15
Wierna żona (fr. 1. 18). Wolność
16, 18 Zazdrość i medycyna (poi. 1 .

15), 20 Trąd (poi. 1 . 18). Wanda
15.45, 18, 20.15 Zapach psiej sierści

(poi. 1. 15). Mł. Gwardia 16, 18, 20

Dupont Lajoie (fr. 1 . 18 — pożegn.
z filmem). Wrzos (ul. Zamojskiego
50) 16 Żandarm w Nowym Jorku
fr. b .o.), 19 O jeden most za dale­
ko (ang. 1. 15). Świt (os. Teatralne
10) 16, 19 Znachor (poi. 1 . 12). Świa­
towid (os. Na Skarpie 7) 15.45 Rol-
lercoaster (USA 1. 15), 18, 20.15 Od­
rażający-, brudni, źli (wł. 1. 18).
Mała sala 15, 17, 19 Śmiertelny po­
ścig (fr. 1. 15). Kultura (Rynek Gł.

. 27) 14, 18, 20 Wyspa skazańców

(meks. 1 . 18). Wiedza (Rynek Gł.
27) 13.30 Spirala (poi. 1. 18), 15, 17,
19 Cena strachu (USA 1. 18). Mikro

(ul. Dzierżyńskiego 5) 16.30, 19
Gwiezdne wojny (USA 1.12). Związ­
kowiec (ul. Grzegórzecka 71) 16.15,
17.45 Jenny i Toby wśród dzikich
zwierząt (USA b.o .), 19.30 Dyrygent
(poi. 1 . 15). Rotunda (ul. Oleandry
1) 17 Małżonkowie roku II (fr. 1 .

12), 19 Grzeszny żywot Franciszka

Buiy (poi. 1 . 15). Pasaż (Pasaż Bie­
laka) 15, 17, 19 Jabberwocky (ang.
1. 18). Ugorek (os. Ugorek)/ 15, 17
Piękna i potwór (czech. b .o .), 19

Parszywa dwunastka (USA 1. 18).
Wisła (ul. Gazowa) 15, 17, 19 Cor-
leone (wł. 1 . 18). Sfinks (ul. Maja­
kowskiego 2) Powrót człowieka

zwanego Koniem (USA 1. 15).
Pozostałe kina nieczynne.

Wawel-komnaty (czw. 10—15,
Piat. 12—17), Wawel zaginiony
(czw. ’ piat. 10—15.30), Skarbiec i

Wuia (czw. piąt. 10—15.30),
Muzeum Katedralne (czw. piąt.
10—16), Zamek i Muzeum w Pie­
skowej Skale (czw. piąt. 10—15.30),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce, Wyst. filatelist. pośw.
100-leciu polskiego ruchu robotn.
(czw. 9—16, piąt. 9—18), ul. Kr. Jad­
wig l 4i: Krak. działalność Lenina
w gazecie „Prawda” (czw. niecz.,
piąt. 9—15), w Poroninie: Lenin na

Podhalu (czw. piąt. 8—16 wst.

wol.), w Białym Dunajcu (czw.
niecz., piąt. 9—16 wst. wól.), Mu­
zeum Historyczne, św. Jana 12: Mi­
litaria, zegary (czw. piąt. 9—15),
Muzeum Historyczne, Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (czw. 10—18, piąt. 8—15),
Muzeum Historyczne, Franciszkań­
ska 4: Malarki krakowskie (czw.
11—18, piąt. 9—15), Muzeum Tea­
tralne, ul. Szpitalna 21 (niecz.), Mu­
zeum Judaistyczne, ul. Szeroka 24
(czw. 9—15, piąt. 11—18), Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukiennice:
Galeria pois. malarstwa i rzeźby
1764—1900 (czw. 12—18 wst. wol.,
piąt. 10—16), Dom Matejki, Flo­
riańska 41 (niecz.), Szołayskicii, pl.
Szczepański 9 (niecz.), Czartorys­
kich, Pijarska 8 (niecz.), Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1 (niecz.), Ar­
cheologiczne, Poselska 3: Bałtowie,
półn. sąsiedzi Słowian (czw. 14—18;
piąt. 10—14), Kościół św. Wojcie­
cha, Rynek GŁ: Z dziejów Rynku
Krak. (czw. piąt. 9—16), Przyrod­
nicze, Sławkowska 17: Współcz.
fauna Polski (czw. piąt. 10—13 wst.

wol.), Etnograficzne, pl. Wolnica 1:
Pols. kultura lud. (czw. piąt. 10—

15), Pawilon Wystawowy, pl. Szcze­
pański 3a (niecz.), Pryzmat, Łob­
zowska 3 (niecz.), ZPAF, ul. św.

Anny 3: Krakowski Rynek (czw.
piąt. 10—18), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4 (niecz.), Dworek J.
Matejki w Krzesławicach, ul.

Kruczkowskiego 15 (niecz.), Al. Róż
3: Generał Wł. Sikorski i jego żoł­
nierze (czw. piąt. 10—17), KMPiK,
Mały Rynek 4: Polski plakat film.
1982 (14—18), Rydlówka, Tetmaje­
ra 28 (czw. 15—19, piąt. 11 —15),
Międzynarod. Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus’81. Akt
i portret (czw. piąt. 9—21), Kopal­
nia Soli (czw. piąt. 8—17), Muzeum
Żup Krakowskich, Wieliczka (czw.
piąt. 8—1.7), Muzeum Lotnictwa i

Astronautyki, Czyżyny (czw. piąt.
10—14), Galeria 2, KDK, Rynek Gł.
27: Mai. E . Romański ej-Pączek

(Dokończenie na str. 6)
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Rezerwa Wisły —

] poligonem dla młodych

MIMO olbrzymich kłopotów związanych z organizacją wysokogór­
skich wypraw, polscy alpiniści podejmą niebawem próby ataku najwyż­
szych szczytów świata.

Największe zainteresowanie towa­
rzyszy ekspedycji kierowanej przez
Wandę Rutkiewicz — zdobywczynię
Mount Everestu. Jedenaście Polek
Wftaz z. francuską alpinistką i
dziennikarką Christine de Colom-
bel szturmować będzie drugi szczyt
globu — k-2 (8.611 m) w Karako­
rum. Nigdy jeszcze w historii hi­
malaizmu żaden wyłącznie damski
zespół nie próbował nawet zmie­
rzyć się z tak trudnym celem, ja­
kim jest k-2, który w opinii alpi­
nistów przerasta skalą trudności
Mount Everest. Polki wspinać się
będą ścianą południowo-wschodnią,
przez Zebra Abruzzi, a więc drogą
pierwszych zdobywców — Włochów.

Na początku ub. miesiąca, 5-tono-
wy bagaż wyprawy dotarł do miej­
scowości Skardu. skąd Wanda Rut­
kiewicz i jej koleżanki wyruszyły
do wioski Baha. Obecnie karawana
kulisów powinna donieść cały e-

kwipunek do bazy na lodowcu Go-
dwin Austin. Warto dodać, że ewe­
nementem wyprawy jest fakt, że

jej uczestniczki nie będą korzystały
z usług wysokogórskich tragarzy —

Szerpów. Zdane są więc wyłącznie
n(a własne siły.

I LIGA
WCZORAJ odbyły się trzy os­

tatnie mecze rozgrywanej na raty
I kolejki piłkarskiej ekstraklasy.
W Warszawie miejscowa Gwardia
zwyciężyła po słabym spotkaniu
chorzowski Ruch 2—1 (1—0). Bram­
ki zdobyli.- dla Gwardii Malcher
(samobójcza) i Baran a dla Ruchu
Bąk. Natomiast dwa pozostałe me­
cze zakończyły się remisami. Gór­
nik
Bramki: dla Górnika Dolny,
ŁKS-u Klimas, Widzew —

Mielec 1—1 (0—0).
Widzewa Wraga, dla .

ski.

1. GKS Katowice
2—5. Cracoyia

Gwardia W-wa
Śląsk Wrocław
Wisła Kraków

6—9. Górnik Zabrze
ŁKS
Stal Mielec
Widzew Łódź

10—11. Bałtyk Gdynia
Pogoń Szczecin

12—14. Lech Poznań
Ruch Chorzów
Zagłębie

15. Szombierki
16. Legia

K-2 zaatakują również mężczy­
źni. Północno-zachodnią granią, któ­
rej dotąd nikomu nie udało się
sforsować, wspinać się będzie pod
kierunkiem Janusza Kurczaba 12
Polaków i 5 Meksykanów.

W towarzystwie pięciu Brazylij-
czyków, 11 naszych alpinistów, pod
wodzą Adama Bilczewskiego, za­
mierza wejść na Makalu (8.485 m)
zachodnią ścianą. Wyprawa znajdu­
je się obecnie w drodze do Nepa­
lu. Atak na szczyt nastąpi na prze­
łomie września i października.

Wraz z alpinistami z RFN i Fran­
cji, dwóch Polaków — Andrzej Bie­
luń i Tadeusz Piotrowski szturmu­
je obecnie południowo-wschodni fi­
lar Nanga-Parbat (8.125 m),

Do wyjazdu szykuje się również
20-osobowa grupa (kierownikiem
jest Ludwik Wilczyński), która w

sierpniu i we wrześniu wspinać się
będzie w rejonie Mont Blanc (4.810
m). Ponadto w przygotowaniu są
trzy następne ekspedycje. Polski
klub górski z Warszawy organizu­
je wyprawę rekonesansową w re­
jon Kangczendzongi, celem rozpo­
znania możliwości zdobycia wscho­
dniego wierzchołka o wysokości
7.710 m. Członkowie speleoklubu
morskiego w Gdyni mają w planie
wejście ścianowe na himalajski
szczyt Tucuche Peak (6.925 m). Tak­
że do wejść ścianowych na dwa
szczyty — Kusum Kangru (6.369 m)

Zabrze — ŁKS 1—1 (0—0).
dla

Stal
Bramki: dla
Stali Tybur-

•A PŁYWALNI w ekwador-
i mieście Guayaąuil

trwają pływackie mistrzo-
rekordy,

prasa wie-
doniesień z

że pływa-
popularno-

i Mera Peak (6.431 m) — szykują
się alpiniści z klubu wysokogórskie­
go w Katowicach i Poznaniu.

Trzeba podkreślić, że z uwagi na

trudności dewizowe, przytłaczająca
część kosztów wszystkich wypraw,
które wyruszyły bądź wyruszą z

kraju, pokrywana jest przez zagra­
nicznych kontrahentów.

Tadeusz Pilarski

we władzach ICF
PODCZAS mistrzostw świata w

Belgradzie obradował, zgodnie zre­
sztą z tradycją, kongres Międzyna­
rodowej Federacji Kajakowej, w

czasie którego przeprowadzono wy­
bory do władz ICF. Prezydentem
został ponownie Sergio Orsi, a

przewodniczącym Komisji Turysty­
ki Kajakowej, krakowianin TADE­
USZ PILARSKI.

T. Pilarski jest znanym, wielo­
letnim działaczem kajakowym, peł­
ni m. in. od z górą trzydziestu lat
funkcję komandora Międzynarodo­
wych Spływów Kajakowych na

Dunajcu, której to imprezy jed­
nym ze współorganizatorów jest
nasza redakcja. Przewodnictwo w

Komisji Turystyki daje T. Pilar­
skiemu automatycznie miejsce w

Komitecie Wykonawczym ICF, a

więc najwyższej władzy tej Fede­
racji pomiędzy kongresami. Funk­
cję powierzono krakowianinowi na

kolejną kadencję, na lata 1982—36.
Gratulujemy.

OBOK dwóch etatowych III-ligowców tj. Garbarni i Wawelu, w tym
roku w tej klasie rozgrywek będzie występować także rezerwa Wisły.
Przygotowania do zbliżającego się sezonu rozpoczęto 10 lipca, początkowo
na własnych obiektach,
obozie w Jordanowie.

Rozegrali tam trzy
kontrolne, wszystkie
zwycięstwami: z Dąbrovią Dąbro­
wa Tarnowska 4—0, z Wierchami
Rabka 2—1 oraz z Jordanowianką
4—0.

Przed pierwszym meczem, w któ­
rym krakowianie zmierzą się u

siebie z Uranią Ruda Śląska (nie­
dziela godz. 11) planowane jest je­
szcze spotkanie sparringowe, naj­
prawdopodobniej ze Zwierzyniec­
kim. Zespół prowadzi Stanisław
Chemicz, łączący udanie pracę
sportową z działalnością naukową.
Jest bowiem doktorantem krakow­
skiej AWF, a na półkach księgar­
skich ukazała się. niedawno książ­
ka jego autorstwa dotycząca histo­
rii piłki nożnej w okupowanym
Krakowie.

Sporo jest zmian personalnych w

zespole. Ubyli z niego Zdebski,
Magiera (do Clepardii), Jurek (do
Wawelu), Natkaniec (wyjechał do
Francji) oraz Wichrowski, który
zakończył karierę. W ich miejsce
przyszli Zięcik z Clepardii oraz

Wajk z Agrykoli Warszawa. Druży­
na zostanie uzupełniona grupą u-

talentowanych juniorów, którzy
ostatnio wywalczyli mistrzostwo
Polski. Kilku z podopiecznych tre­
nera Chemicza jak Plewniak, Ko­
walik, Puchara, Gorgon i Dzięgiel
pozostaje także w orbicie zaintere­
sowań Romana Durnioka, prowa­
dzącego pierwszy zespół. A ze za­
równo Wisła I jak i Wisła II będą
rozgrywać swoje mecze w tych sa­
mych dniach, może to nastręczać

Natomiast od

spotkania
zakończone

16 do 29 lipca wiślacy przebywali na.

kłopotów ze skompletowaniem naj­
silniejszego składu. Cóż jednak po­
radzić. W piłce panują takie pra­
wa, że rezerwa powinna pełnić ro­
lę usługową wobec pierwszej je­
denastki. Gra w niej jest dla mło­
dych chłopów szansą wykazania
swej przydatności do gry w Klasie
wyższej. Minęły już czasy, gdy grę
w rezerwie traktowano jako karę
i ograniczano się do odrabiania
pańszczyzny. Były oczywiście wy­
jątki. Trener Chemicz szczególnie
mile wspomina Adama Musiała i
Adama Nawałkę. Obaj wkładali w

grę maksimum wysiłku, bez wzglę­
du na to czy mecz odbywał się na

boisku Prądniczanki czy na mi­
strzostwach świata.

Celem drużyny w tym sezonie —

jak mówi trener Chemicz — będzie
utrzymanie się w lidze. Grupa jest
bowiem bardzo silna. Zawodnicy
wydają się jednak nieźle przygoto­
wani do sezonu, wypada teraz tyl­
ko czekać na efekty. Kierownikiem
drużyny jest Marek Handwerker.

(PSP)

tefe.graficzn0

(Dokończenie ze itr. 5)
(czw, piąt. 14—18), KMPiK, pl. Cen,
tralny: Pamiątki hist. po wielkim

myślicielu i poecie. W 150 roczn,
śmierci Goethego (czw. piąt. 10—
20), Galeria „Desy”, św. Jana 3:
Wyst. ze zb. własnych — malar­
stwo XIX i XX w. (czw, piąt. 11—

17).
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II LIGA
trzyROZEGANE zostały także

zaległe mecze w II lidze. Wyniki:
w grupie I Arkonia Szczecin
Olimpia Elbląg 0—4 (0—3) oraz

Gryf Słupsk — Stal Stocznia Szcze­
cin 0—1 (0—1). W grupie II Avia
Świdnik — Motor Lublin 1—1
(0-1).

O Grand Prix Olszy
W NADCHODZĄCĄ sobotę i

niedzielę — 7 i 8 bm. — na kortach

przy ul. Siedleckiego rozegrany
zostanie turniej tenisowy dla nie-
zrzeszonych o Grand Prix Olszy.
Zgłoszenia do dziś, tj. 5 bm., godz.
17, w sekretariacie klubu przy ul.

Siedleckiego.

ĄP plI \/ skim

stwa świata, padają
wręczane są medale,
lu krajów pełna jest
tych zawodów, jako
nie cieszy się sporą
ścią wśród sympatyków sportu.
Jest w Ekwadorze także polska
dwójka Grażyna Dziedzicówna i

Zbigniew Januszkiewicz. W kra­
ju została najlepsza w ostatnich
latach polska pływaczka, me­
dalistka olimpijska z Moskwy
— Agnieszka Czopkówna.

Zabrakło dla niej miejsca w

ekipie, choć organizatorzy po­
krywali koszty startu w 'mi­
strzostwach dla trójki polskich
sportowców. Władze PZP zde­
cydowały jednak, iż należy wy­
słać tylko dwójkę, a Czopków-
nę zostawić w domu, bowiem
jej ostatnie wyniki nie gwaran­
tują sukcesów.

Nie jestem zwolennikiem wy­
syłania sportowców na zagrani­
czne starty na kredyt, gdy ich
forma daleka jesjt od klasy ry­
wali, w tym jednak przypadku'
ogromnie żal mi Agnieszki. Po­
święciła pływaniu całe swe

młode życie, od wielu już lat
spędza w wodzie długie godziny
każdego dnia. Osiągnęła klasę
międzynarodową, potwierdzając
to rezultatami na licznych za­
wodach. W tym sezonie pływa­
ła nieco słabiej, gdyż z uwagi
na kontuzję miała sporą prze­
rwę w treningach. Lecz znana

jest z tego, że szybko dochodzi
do formy, umie w obliczu
trudnych zawodów maksymal­
nie się skoncentrować, rzucić na

szalę taki zasób sił, umiejętno­
ści i ambięjij. że w rywalizacji
z lepszymi od siebie stać ją ną
duże wyniki.

I

Mimo tych walorów Czopków-
na nie pojechała do Ekwadoru.
Zamiast na pływalni w Guaya­
ąuil stanęła na starcie mi­
strzostw Polski w Rzeszowie i

zdobyła pięć
cztery złote,
tytuły. Była
wodów, lecz
myślami była w dalekim Ekwa­
dorze, przeżywając mocno swo­
ją tam nieobecność. Cóż, mówi
się trudno.

A swoją drogą, dość dziwne
są meandry wysyłania naszych
reprezentantów na zagraniczne

medali, w tym
za mistrzowskie
gwiazdą nr 1 za­
sądzę, iż cały czas

pVzz tematy dnia]

mi

| Agniesiki |
wojaże. Do Hiszpanii zabrano
np. zawodników, o których z

góry było wiadomo, że nie wy­
stąpią na boisku, zabrano ich
więc ze sportowego punktu wi­
dzenia zupełnie niepotrzebnie.
Myślę jednak, iż na decyzji tej
zaważyły względy moralne,
chciał po prostu Piechniczek ta­
kiemu np. Piotrowi Skrobow-
skiemu, który z uwagi na kon­
tuzję nie mógł nawet marzyć
o grze, dać okazję przeżycia
atmosfery .^Mundialu”, nagro­
dzić go w jakimś sensie za

locześniejsze poświęcenie i do­
bre występy w reprezentacji, w

meczach, które w efekcie dały
biało-czerwonym awans do hi­
szpańskich finałów.

W wypadku wojażu pływa­
ków do Ekwadoru, z takiej
okazji nie skorzystano, choć
Agnieszka była już całkiem
zdrowa, szybko dochodziła, do
swej mistrzowskiej formy i by­
ło w ekipie wolne miejsce, dla
trzeciej osoby, miejsce, którego
wykorzystanie nie obciążyłoby
budżetu PZP, bo koszty pokry­
wali organizatorzy.

Może ktoś powiedzieć, że
przecież rezultaty Agnieszki w

Rzeszowie były gorsze niż te,
które padają na mistrzostwach
świata, że z takimi czasami nie

miałaby szans nie tylko na me­
dal ale nawet na miejsce ,w fi­
nałach. Oczywiście zgoda. Lecz
trzeba wziąć pod uwagę i to, że
w mistrzostwach Polski Czop­
kówna była' o niebo lepsza od
konkurentek, wygrywała wy­
ścigi „w cuglach”, nie musiała
się specjalnie wysilać, aby za­
pewnić sobie pierwsze miejsce.
Ponadto, po decyzji o nieza-
kwatifikowaniu jej do ekwa­
dorskiej ekipy, którą przeżyła
na pewno bardzo mocno, prze­
stała. ćwiczyć z takim zapałem
i poświeceniem jak poprzednio,
wiec nie mooła mieć swej olim-
pi:-kiej choćby formy.

T~\”/•.otumniezmyśląo
f-spdsądzaniu od czci i wiary

szkoleniowców i działaczy
Polskiego Związku Pływackie­
go, lecz po trosze, aby w

dniach rozgrywania mistrzostw
świata podtrzymać na duchu
Agnieszkę. Wierze bowiem, że
ta świetna, utalentowana za­
wodniczka jeszcze' nie raz u-

zyska znaczące sukcesy. Na mi­
strzostwach w Guayaauil nie
kończą sie przecież- wielkie pły­
wackie zawody.

/

(lang)

— Tak. Rozmawiałem' właśnie z genera­
łem. — Komendant rozejrzał się po oniemia­
łych twarzach, zbierając myśli. — Przynaj­
mniej według mnie to koniec — rzekł. — U

generała był Yoshima. Powiedziałem .. powie­
działem: „Wojna skończona” Kiedy Yoshima

tłumaczył moje słowa, generał tylko na mnie

patrzał. Czekałem, ale on milczał, więc po­
wtórzyłem: „Wojna skończona Ja... ja żądam,
żeby pan się poddał" — Komendant potarł
łysą głowę. — Nie wiedziałem, co mam dalej
mówić. Generał tylko się we mnie wpatrywał,
a Yoshima nie odezwał się nawet słowem.

Wreszcie generał przemówił, a Yoshima prze­
tłumaczył jego słowa. „Tak. Wojna się .skoń­
czyła. Powrócił pan na swoje stanowisko. Pole­
ciłem już wartownikom zrobić w tył zwrot
i strzec was przed każdym, kto chciałby wed­
rzeć się siłą do obozu i zaatakować was. Są
teraz waszymi strażnikami i będą strzec wasze­
go bezpieczeństwa, aż do nadejścia dalszych
rozkazów. Jest pan nadal odpowiedzialny za

dyscyplinę w obozie”.

Nie wiedziałem, co na to odpowiedzieć, po­
prosiłem więc o podwojenie racji żywnościo­
wych i dostarczenie nam lekarstw, na co on

odparł: „Racje zostaną podwojone jutro.
Otrzymacie też lekarstwa. Niestety, nie mamy
ich wiele Teraz wy jesteście odpowiedzialni
za dyscyplinę Moi ludzie będą was chronić

przed tymi, którzy chcieliby was pozabijać.
Spytałem go, kim są ci „oni”. Generał wzju-
szył ramionami i powiedział: „To wasi wrogo-
gowie. Uważam naszą rozmońrę za skończoną”.

— Do diabła — odezwał stę Brough. — Może
chcą, żebyśmy stąd wyszli, dając im w ten

sposób pretekst do tego, żeby nas powystrzelać,
— Nie możemy wypuścić żołnierzy, bo mogli­

by się zbuntować — powiedział przerażony
Smedly-Taylor. — Ale coś zrobić musimy.
Może by zażądać od Japończyków złożenia
broni...

James Clavell
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- powiedział, a słowa te były modlił­
oby tylko nie uderzyło to nikomu do
Nadal nie mamy gwarancji, że stacjo-

tu Japończycy posłuchają i skąpy
Mogą nawet walczyć dalej. Pozostaje

J4>mendant uniósł rękę nakazując ciszę.
— Wydaje mi się, że pozostaje nam tylko

czekać. Jestem... sądzę, że ktoś tu w końcu do­
trze. A do tego czasu chyba najlepiej będzie
pozostawić wszystko tak jak było Aha, jesz­
cze jedno Pozwolono na wysyłanie oddzie’n.vch

grup ludzi nad morze, żeby mogli się wykąpać.
Po pięciu z każdego baraku. Na zmianę. Mój
Boże -

wą—

głowy,
nujący
tulują.
nam tylko mieć nadzieję na najlepsze, a szy­
kować się na najgorsze. — Urwał i spojrzał
na Larkina. — Wydaje mi się. że radio powin­
no pozostać tutaj. — Skinął na Smedly-Taylo-
ra. — Zorganizuje pan stałą straż.

— Tak jest, sir.
— Panowie oczywiście nadal będą je obsłu­

giwać — zwrócił się komendant do Larkina.
— Jeśli nie miałby pan nic przeciwko ■temu,

sir — odezwał się Mac — to może niech zajmie
się tym ktoś inny. Jeżeli coś się zepsuje, napra­
wię, ale pan będzie pewnie chciał, żeby grało
przez okrągłą dobę. Nie dalibyśmy rady, a zre­
sztą, przynajmniej ja tak to odczuwam, teraz,
kiedy można to robić otwarcie, niech inni też
sobie posłuchają. .

— Pan się tym zajmie, pułkowniku — polecił
komendant.

— Tak jest, sir — odparł Smedly-Taylor.
— A teraz omówimy plan działania.
Przed Kwaterą komendanta obozu zbierała

się powoli coraz większa grupa ciekawskich,
a wśród nich Max. Czekali niecierpliwie na

wyjaśnienie, czego dotyczą rozmowy, co się
właściwie stało i dlaczego japoński wartownik

przestał trzymać straż przy radiu.

Nie mogąc dłużej znieść napięcia. Max pobiegł
do amerykańskiego baraku.

— Hej, chłopaki! — wykrzyknął z trudem.
— Japończycy idą? — spytał Król, gotów w

każdej chwili wyskoczyć przez okno i pobiec
do ogrodzenia.

— Nie! O rany — Max był tak zdyszany, że
nie był w stanie mówić dalej.

— No to co ci się, do diabła, dzieje?
— Japońce przestały pilnować Pete’a i ra­

dia — powiedział Max, oddychając równiej. —

Potem komendant zabrał Pete’a, Larkina i te­
go Szkota, radio też, i poszedł z nimi do swojej
kwatery. A teraz jest tam wielka narada. Są
wszyscy pułkownicy, a nawet Brough!

— Jesteś pewien?.
— Mówię ci tylko to, co widziałem na włas­

ne oczy, chociaż sam w to nie wierzę.
Wśród nagłej ciszy Król wyciągnął papiero­

sa i wtedy Tex wypowiedział na głos to, z cze­
go Król właśnie zdał sobie sprawę.

— W takim razie to koniec wojny. Naprawdę
koniec. To, że przestali pilnować radia, może

znaczyć tylko jedno! — Tex rozejrzał się. —

Tak czy nie?
Max opadł ciężko na pryczę i otarł spoconą

twarz. — Też tak mi się wydaje. Skoro odwo­
łali wartownika, znaczy, że się poddadzą... że

przestaną walczyć. — Spojrzał bezradnie na Te-
xa. — No nie?

Ale Tex nie odpowiedział, oszołomiony tym,
co się stało. Wreszcie powtórzył bezbarw­
nie: — Koniec wojny.

(Ciąg dalszy nasiąkł) (1S5)

SALSO MAGGIORE. Złoty me­
dal zdobyli polscy juniorzy na mi­
strzostwach Europy w brydżu spor­
towym. Nasi reprezentanci, wystę­
pujący w składzie: Michał Kwie­
cień, Marek Wójcicki, Krzysztof
Oppenheim, Wojciech Polański, To­
masz Gotard i Mirosław Cichocki
wyprzedzili ekipy Wlk. Brytanii i

Norwegii.GUAYAÓUIL. W kolejnym dniu

pływackich 'mistrzostw świata ro­
zegrano finały w pięciu konkuren­
cjach. Zbigniew Januszkiewicz w

wyścigu na 200 m stylem grzbieto­
wym zajął w finale B 4 miejsce
co' dało mu w efekcie 12 pozycję.
W konkurencji tej triumfował na­
tomiast Rick Carey (USA). Zwy­
cięzcami pozostałych finałów zosta­
li pływacy NRD.

HELSINKI. Na akademickich
mistrzostwach świata w judo zwy­
cięzcami zostali: w kategorii 95 kg
— Aleksander Czurow (ZSRR) i w

kategorii powyżej 95 kg Grigorij
Wardiczew (ZSRR).

LESZNO. Po rozegraniu trzech
konkurencji szybowcowych mi­
strzostw Polski w klasie otwartej
prowadzi Stanisław Kluk z Aero­
klubu Stalowa Wola a w klasie
standard Adam Sikora z Aeroklu­
bu Zielona Góra.

MEKSYK. W finale, akademic­
kich mistrzostw świata <w piłce
nożnej spotkają się reprezentacje
Francji' i Meksyku. W półfinało-
łach Francuzi wygrali po dogryw­
ce z RFN 2—0 a Meksykanie poko­
nali Urugwaj 3—2.

ZDAR. Podczas międzynarodowe­
go turnieju w koszykówce kobiet

reprezentacja Polski B, składająca
się z zawodniczek klubów akade­
mickich przegrała wysoko z ZSRR
24—101 (14—54).

MOSKWA. W towarzyskim. me­
czu siatkówki mężczyzn Związek
Radziecki pokonał Brazylię 3—2.

Program I

8:50 Żniwa ’82 .

9.00 Teleferie
16.40
16.45
17.00
17.30
18.00

wojs.
18.30
19.00
19.30
20.15 ..

list” —, film sensac. TV NRD
21.35 Rolnicze rozmowy
21.45
22.30
22.55

Program dnia
Kwadrans z Artelem —

Dziennik
W świecie ciszy -•

„Silniejsi od rzeki” •— rep.

Wieczorynka
Sonda
Dziennik
„Telefon 110”: „Anonimowy

Pegaz
Dziennik
Melodie na dobranoc

Program II

Program dnia
Wakacyjne kino „dwójki”:

17.35
17.40

„Solaris” (1) — radź, film fantast.-
nauk.

19.00
19.30
20.00

nie „dwójki’
20.00

rep.
20.05
20,20
20.45
21.20

— wizyta w jednym z przedsię-t
biorstw rolnych

21.50 „Miłość do stu królowych”
— jeden dzień w wędrownej pasie­
ce pszczelarza

22.10 „Duże żniwa” — H

rep. żniwnego
22.20 Zakończ, programu
22.20 Kwadrans z Artelem

Kroniką (Kr.)
Dziennik
Telewizja Szczecin na antę-

„Duże żniwa” I część (

„Straż konna” — rep.
„Żarłoczna mniszka” — rep.
„Ludzie z wyspy” — rep.
„Spod znaku wagi i dorsza”

część

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej

wprowadzone, w programie
rów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności. f

chwili
teat-

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.
998, Tel. Ochrony Środowiska
11-19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38 -33, porady
stomatologiczne w przypadkach
nagłych (20—7), ambulatorium o-

kulistyczne (całą dobę), Rynek Pod­
górski 2: 66-29-80, os. Prokocim
Nowy 55-51-90 (całą dobę), Nowa
Huta 44-22-22, Lotnisko Balice
11-90-29, Niepołomice 198, Siecie-
chowice tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali: Chir. Kopernika
40, przypadki urazowe Prądnicka
35, Chir. dziec. Prokocim, Urolog.
Prądnicka 37, Laryng. os. Na Skar­
pie 65, Okulist. Witkowice, Neuro­
logia oraz inne oddziały szpitali
wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15), Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta, Centrum A, bl.
4, Myślenice, Rynek 10, Proszowi­
ce, ul. 1 Maja 51 (8—20), Inf. Tok-
syk. Kopernika 26, tel. 11-99-99,
Lek. Spółdz. Pracy — wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23), tel.
22-95 -78, 22-25-66, Krak. Tow. Świa­
domego Macierzyństwa, Młodz. Po­
radnia Lekarska, ul. Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 22-78-08 (9—18), Po­
radnia Przedmałżeńska i Rodzin-r
na, Rynek Gł. 6, I p. (pon. 16.30—
18.30, śr. piąt. 17—19), Tel. Zaufa­
nia 33-71 -37 (16—22), Młodzieżowy
Tel. Zaufania 988 (14—18), Telefon
dla Rodziców 22-02-16 (14—18), Po-
moc Drogowa PZM, ul. Kawiory 3,
tel. 37-55-75 i 37-48-92 (7—22), al.
Planu 6-letniego
i 44-16-32, (7—22),
„Polmozbyt”, al.
48-00-84 (6—22).

154, tel. 44-17-60
Pogot. Techn.

Pokoju 81, tel.

Rynek Gł. 42 (tlen), tel 22-23-71,
Długa 88, tel. 33-42-90, Krakow­
ska 1, tel. 66-23-21, Pstrowskiego 94,
tel. 66-69-50 (tlen), Kozłówek tel.
55-51-87, Dzierżyńskiego 36b, tel.
33-58-06, Nowa Huta, Centrum C,
tel. 44-17-19 (tlen), Nowa Huta, os.

Na Stoku, tel. 44-57-40, os. Niepod­
ległości, tel. 48-01-27.

RADIO
Program I

15.10 Sf. Młodych. 16.05 Muz. i
aktualności. 16.40 Muzykowanie w

Warszawie w XIX w. 17.10 Dzień
w Polsce — fel. 17.15 Przeboje z

Interstudia, 18.05 Czas refleksji.
18.30 Koncerty gitarowe w wyk.
Romeros. 19.30 Z naszej fonoteki.

■20.05 Przegl. wydarzeń międzyna-
rod. 20.30 Koncert życzeń. 21.05
Kron. sport. 21.15 Wielkie dzieła —

wielcy wykonawcy., 22.10 Tamte
dni sierpniowe — rep. 22.50 ŚpiewS
Ł. Prus. 23.40 Jazzowa dobranocka.

Program II
15.40 Ludzie i ich pasje. 16.00 Mię-

dzynarod. Fest. Muz. Organowej i

Kameralnej w Kamieniu Pomor­
skim. 16.20 Nowości świat, i pols.
medycyny. 16.40 Społeczny ruch
nauk. — wczoraj i dziś. 17.00 Tylko
dwie godziny — rad. przegl. pubł.
19.00 Kompozytor tyg. 19.35 Świat
baśni — Animata biegnie za piosen­
ką. 20.00 Płyty z gwiazdką — zesp.
Barclay James Harvest. 20.30 Muz.
na instrumenty. 20.45 .Nauka jęz.
ang. dla zaawansowanych. 21.00 Re­
cital wiecz. — A. Zaucha. 21.40
Wieczór llt.-muz.: Teatr PR — Tra­
wą wyrosnąć— słuch. A. Mulafczy-
ka. 22.10 Klasycy muz. XX w. —

I. .Strawiński. 22.50 Odyniec—ode.
pow. J. Putramenta. 23.00 Tematy
wiecznie młode — Aęuarius. 23.40
Wiersze J. .Iwaszkiewicza.

Program III
15.05 Świat w którym żyjemy.

15.25 Ten stary dobry rock and
roli. 16 Zapraszamy do Trójki. 17.30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.
sport. 19 Mag. — Zielone krajobra­
zy. 19.30 Mała letnia suita. 19.50
Jokohama — ode. pow. J. Hena, 20
Mini — max. 20.45 Posłuchać war­
to. 21 Blues wczoraj i dziś. 21.28 St.
I. Witkiewicz — 622 upadki Bun-
ga. 21.45 Reminiscencje muz. 23 Za­
praszamy do Trójki., 23.55 Północ
poetów: Wiersze Y. Bonefoy.

Program IV
15.05 Wodnikowe wzgórze—frag.

pow. R. Adamsa. 15.30 Popołudnie
melomana (stereo). 17.05—18.30 Kra­
ków na antenie. W tym: 18.00 Nasz
dzień — wyd. popołudniowe. 18.30
Korespondencja Fr. Chopina z G.
Sand
muz.

19.30
reo).
21.00

i jej dziećmi. 19.05 Klasycy-
rozr. — N. Sedaka (stereo).
Wieczór w Filharmonii (ste-
20.30 Nowe nagr. ,rad. (stereo).
Klub stereo. 22.40 Nocne di-

vertimento (stereo). 23.30 Głosy, in­
strumenty, nastroje z myszką
(stereo).


